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Lw ów , dnia 21 lutego.

W całym, tak długim toku ro k o ­
w ań u g o d o w y ch  grzeszyli i grzeszą 
Węgrzy tem, że toczącym się układom 
nadają a przynajmniej usiłują nadać 
charakter formalnej walki, która nie 
powinna skończyć się kompromisem i 
obopólnem zadowoleniem, lecz taką 
przewagą jednej strony, żeby zaraz 
drugiej podyktować mogła kategory­
cznie warunki wspólnego pożycia. Ile 
razy w toku rokowań opór austrya- 
ekiej strony groził rozbiciem, w Buda­
peszcie nazywano to nie obroną praw  
dotąd posiadanych, lecz zamachem na 
święte prawa Węgrów, a ile razy zno­
wu "z Budapesztu zawiał wiatr anti- 
ngodowy, mówiono tam, że Austrya 
nie clico rokować o warunki odnowie­
nia ugody, lecz chce je tylko dykto­
wać. W przededniu rozstrzygającej de- 
cyzyi, która zapaść ma w wiernokon- 
stytucyjnem stronnictwie, taktyka ta wy- 

. łWpuje znowu na jaw z tą tylko różni­
cą, że przebija się z niej daleko wię­
ksza gorycz niż dawniej. Jeden z naj­
poważniejszych dzienników węgierskich 
tak uległ tej goryczy, że wyrzuca Austryi 
wielką niewdzięczność. W yrzut taki 
pojawiał się już nieraz, ale dotąd a- 
dresowany był tylko do stronnictwa 
wiernokonstytucyjnego, gdy tymczasem 
dziś zwraca się w ogóle przeciw lu­
dom i krajom po drugiej stronie Li- 
tawy. Węgrzy obdarzyły Przedlitawię 
konstytucyonalizmem, Węgrzy nauczy­
ły ludy przedlitawskie konstytucyjnego 
trybu życia, jednem słowem — Węgrzy 
podniosły Przedlitawię z poziomu bar­

barzyństwa politycznego na stanowisko 
organizmu państwowego i za to spo­
tykają się dziś z czarną niewdzięczno­
ścią! "Tu" już wybucha nie sama go­
rycz lub złość, lecz zaślepienie i samo­
chwalstwo bez granic.

Jeżeli wszystko, co N iem com  do­
kucza, w równym stopniu sprawia 
przyjemność Francuzom, to w tej chwili 
musza być bardzo zadowoleni. Nieda­
wno bowiem w pruskiej izbie deputo­
wanych odzywały się głośne skargi 
na ministra handlu za to, że nie pu­
szcza w ruch funduszów na roboty 
publiczne przeznaczonych, gdy tym­
czasem zubożenie ogólne przybrało 
smutne rozmiary a całe klasy ludno­
ści pozbawione są zarobku. Słyszeć 
takie skargi z stolicy państwa, które 
przed sześciu laty otrzymało miliardy, 
to musi być bardzo przyjemne dla 
Francuzów, przygotowujących się teraz 
do urządzenia wystawy i postępują­
cych nieustannie naprzód w dobroby­
cie! Przykrości finansowe dokuczają 
w tej chwili nietylko Prusom lecz w 
ogóle cesarstwu niemieckiemu. Słychać 
już teraz, że przyszły budżet cesarstwa 
wykaże niedobór dość znaczny i co 
ważniejsza, że niedobór ten będzie tru ­
dny do pokrycia. 0 podwyższeniu do­
datków matrykularnych lub nałożeniu 
nowego podatku na rzecz wspólnego 
skarbu Niemiec nikt nawet nie myśli, 
bo chociażby w parlamencie dała się 
skleić potrzebna do takiej uchwały 
większość głosów, to zawsze pozostał­
by "trudny do przełamania opór państw 
związkowych i niezadowolenie całej 
ludności. Może już teraz Francuzi u- 
wierzą Niemcom, że do usunięcia się 
od wystawy powszechnej skłoniła ich 
nie zawiść rasowa, nie chęć osłabie­
nia uroku tej wystawy, lecz przykry 
stan stosunków materyalnych. Gdzie 
tkwi źródło wszystkiclrtych dolegliwości? 
Na administracyi pewnie nie cięży wina, 
bo niemiecka administracya uchodzi za­
wsze za wzór pod względem prostoty, z 
czerń łączy się nierozdzielnie także i o-

szczędnośó. Najniedomyślniejszy znawca 
stosunków musi odgadnąć źródło złego. 
Jest niern niewątpliwie militaryzm 
rozwinięty w Niemczech do zatrważa­
jącej doskonałości i pochłaniający o- 
gromne ofiary. Militaryzm nie pozwo­
lił miliardom uszczęśliwić ludności i 
trzyma ją ciągle w udręczeniu finaii- 
sowem. Czują to dobrze stronnictwa 
niemieckie a mimo to żadne nie wy­
stępuje z środkami zaradczemi, nie na­
rzeka nawet na zachłanność military- 
zmu. Dawniej narzekania te były na 
porządku dziennym, chociaż mniej mo­
że były uzasadnione aniżeli w tej chwili. 
Na tem najlepiej poznać się daje ol­
brzymia powaga moralna, którą ksią­
żę Bismarck posiada w Niemczech. 
Moltko powiedział przed kilku laty w 
parlamencie, że co Niemcy zdobyły 
na Francyi w jednym roku, togo mu­
szą bronić lat pięćdziesiąt w ciągiem 
pogotowiu wojennem. Te słowa nadały 
sankcyę niewzruszoną budżetowi woj­
skowemu a książę Bismarck zasłoni­
wszy się niemi, nie pozwala nawet 
brać w rachubę zniżenia wydatków 
na siłę zbrojną. Z marszałkiem Molt- 
kem stronnictwa niemieckie predzej 
wdałyby sio w polemikę i może" na­
wet skorzystałyby co na tem, ale książę 
Bismarck nie znosi żadnego oporu,
wiec choć finanse beda ciągle nieświe-O t O i/O
tne, nic się nie zmieni w wojskowej 
organizacyi Niemiec.

Jestto zawsze zły znak, jeżeli dy- 
plomacya rozprawia wiele o duchu i 
dążnościach pewnego traktatu a zgo­
dzić się nie może na równobrzmiący 
komentarz. W takich wypadkach po­
lemika dyplomatyczna prędzej lub pó­
źniej zakończyć sic musi w sposób 
złowrogi. T ra k ta t  p a ry s k i ulega w 
tej chwili tak niezgodnemu komento­
waniu a mianowicie Anglia, i Rossya 
różnią się zupełnie w swoich poglą­
dach.  ̂ Niedawno w parlamencie an­
gielskim powiedział Hardy imieniem 
rządu, że wszystkie mocarstwa podpi­
sane na traktacie paryskim są zobo­

wiązane wobec Turcyi. Z* tonu togo 
oświadczenia i ze związku, w jakim 
ono zostawało z poprzednimi mowami,
nie wynika wyrawdzby żeby to zobo- 
wiązanie miało daleko sięgać, ale bąi z 
co bądź uznanie zobowiązań ze strony 
Anglii stanowić musi groźną cokol­
wiek wskazówkę dla Rossyi. Ale snac 
w Rossyi prąd wojenny stał się juz 
wszechwładny, skoro zaraz po tem o- 
świadczeniu dano tam całkiem _ od­
mienny komentarz owym zobowiąza­
niom. Według tego komentarza mo­
carstwa podpisane na traktacie pary­
skim wrzekomo zobowiązały się bro­
nić chrześcian tureckich wspólnie z 
Rossyą- Skoro zaś dziś nie dopełniają 
te.o-o zobowiązania, skoro mimo zu­
chwałości tureckiej nie uciekają się 
do środków doraźnych, cały_ protekto­
rat nad chrześcijanami tureckimi wraca 
do Rossyi w takiej rozciągłości, w ja ­
kiej istniał aż do kampanii krymskiej! 
Jeżeliby tak tłumaczono traktat pary­
ski nietylko w prasie rossyjskiej, lecz 
także w dyplomacyi, to nie byłoby już 
żadnego sposobu do pogodzenia opinii 
dwóch mocarstw, które główną rolę 
odegrały w kampanii krymskiej, które 
i dziś także wysunięte są na pierwszy 
plan w całej akcyi wschodniej. Na ten 
komentarz Anglia nie zgodzi się nigdy 
a wraz z nią i wszystkie mocarstwa 
podpisane na traktacie paryskim. Przy­
znanie się do protektoratu wobec chrze­
ścian tureckich niepozwoliłoby Rossyi 
dłużej trzymać się tej polityki wycze­
kującej, jaką jej wytykały niektóre orga­
na w chwili upadku Midhata. upatru­
jąc w tem zdarzeniu niemylny znak 
zbliżającej się agonii państwa ottomań- 
skiego. To państwo bowiem mimo a- 
gonii swojej jest jeszcze zdolne do wy­
warcia silnej repressyi na ludności 
chrześcijańskiej, jeżeliby tylko czuło 
się zupełnie swobodnem w swoich dy­
spozycjach politycznych i administra­
cyjnych. Gdyby Rossya nie przyzna­
wała się tak otwarcie do protektoratu, 
lecz na prawdę wyczekiwać postano­
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XI.
Ostatnie posiedzenie sądu.

(Dokończenie.)

— Jaśnie wielmożny kollatorze— mówi
proboszcz zwracając się do pana Michała — 
kiedyście mię obrali na prezesa, to ja ina­
czej nie mogę jak po staremu, na połowę,
czy zgoda?

Pan Michał się zawahał, lecz ksiądz 
porwał go za rękę, i b iją c  swoją ręką w dłoń 
jego, jak to ma miejsce na targu między wło­
ścianami, powtarzał ciągle: „Na połowę, na 
połowę!...“

—  Możesz Michale — szepnęła mu prze­
chodząc obok pani Helena...

— I ja się zgadzam na połowę — rze­
cze sędzia Głowiński, tak to co innego. Za­
graj mógł zjeść pięć i pół indycząt... tyle 
m óg ł, ale nic jedenaście !

Niechże będzie zgoda ! — przemówił 
wzdychając pan Michał — dla miłego spo-

— Trzeba to napisać — rzecze do mnie 
ksiądz Sosnowski

Biorę za pióro i umieściwszy wstęp do 
Wyroku, piszę deklaracyą pana Wietrzyckie- 
6°, ze pretensye swoje zniża do połowy.

  A niechże jaśnie wielmożny kollator

' Pan Michał przyniósł gęsie pióro, sta­
lówki bowiem stanowczo potępiał, i pewną 
ręką wypisał swoje i mig i nazwisko, jak zwy­
kle zamiast M ichał, M ica ł.

— No teraz pójdźmy do drugiej stro­
ny — rzecze proboszcz — z wielmożnym 
dzierżawcą będzie nam łatwiej... ja proponu­
ję wszystko co tu napisano i porachowano, 
także na połowę...

— Po sprawdzeniu — dodaje Michał 
z powagą.

— Ja protestuję.! — odzywa sic sędzia 
Głowiński —  pretensye pana Czerwińskiego 
są rzetelne, a pana Michała były wygórowa­
ne... 011 nie może tyle ustąpić...

— A ja powiadam że na połowę — to 
zasada szlachecka i obywatelska... Czerwińscy 
także dobra szlachta.

— Eh! — mówi uśmiechając sio z po­
litowaniem pan Michał machnąwszy ręką.

— Jużciż tam nie ma buław, ani mitry 
jak u jaśnie wielmożnego Wietrzyckiego... to 
znowu co innego...

— Szlachcic na zagrodzie, równym jest 
wojewodzie!... — wtrąca Głowiński.

— Przepraszam — rzecze z tą samą miną 
politowania Wietrzycki.

— Znałem Czerwińskich, dobra szla­
chta, jak mi Bóg miły... karmazyny, czyste 
karmazyny, już samo nazwisko Czerwiński 
mówi, żê  tam jest coś czerwono-karmazyno- 
wego... wiem, wiem, pochodzą z Czerwonki. 
Jedna Czerwonka jest w Płockiem, druga na 
Podlasiu , trzecia...

— Ja zgadzam się... — przerywa dzie­
rżawca — ale...

— Tak, ale — dodaje Głowiński — ale 
nie na połowę...

— Ale jak .gad postanowi — kończy 
pan Adam.

— Otóż to mi jest rozum... — rzecze 
proboszcz. — Jak pan sędzia?— pyta zwra­
cając się ku mnie.

— Ja na połowę.
I ja na połowę — dodaje ksiądz. — 

Zatem większość głosów 1 Proszę pana sę­
dziego zapisać to oświadczenie do protokołu.

— Znowu więc wypisałem loż samo od 
Czerwińskiego, który bez wahania położył 
swoje nazwisko z potężnym wykrętasom....

— Teraz porachujmy...
— Za pozwoleniem , a nadpłaty ? — 

rzecze sędzia.
— G nadpłatach nie ma tu mowy, tylko 

o pretensyaeh... Co zapłacił pan Czerwiński, 
to nie ulega kwestyi...

— Ma się rozumieć — dodaje pani Mi­
chałowa — to się potrącać będzie z czynszu 
dzierżawnego stopniowo...

Dodane cyfry pretensyj pana Teodora, 
wyniosły sumę 40968 zp., czyli wziąwszy po­
łowę pretensyi państwa Wietrzyekich i poło­
wę pana Czerwińskiego, wypadło, że dzie­
rżawca powinien dopłacić dziedzicowi osrn- 
dziesiąt złotych polskich, i już wszelkie pre­
tensye wzajemne po dzień dzisiejszy wyni­
kłe, zupełnie się znoszą. .

Pan Michał ogromnie _ był zdziwiony 
takim rezultatem obliczenia i widocznie nie 
kontent z wyroku.

Ale słowo sie rzekło...

W tym więc sensie zreferowałem ca 
czynność sądu polubownego i już mieliśn 
podpisać, gdy zawiedziony w swoich n; 
dziejach p. Wietrzycki, wystąpił z kwestyą 
drzewo na^opał^ dworu i o wycieranie sadzy

, r-ł° i j ;i od mego klijenta wniosę n 
leznosć za prenumeratę gazet — odzywa s 
ż powagą sędzia...

Wyjaśniliśmy proboszczowi, wczemkw
stya...

— I ten ma racyą i ten ma racya! - 
i zecze śmiejąc się staruszek— to ważna rzec

— O zasadę idzie... — mówi pan M
chał.

— Naturalnie o zasadę... To też łatv 
rozsądzenie: jaśnie wielmożny kollator ka1 
swoim służącym nosić drzewo" z drewutni 
za to wielmożny dzierżawca swoim koszta 
abonowac będzie gazetę i przez sw ojego sł 
ząeego odsyłać do dworu.

Ja  sam zwykle przynoszę...
■ , 7~ , Dnrdzioj, tem bardziej u

pisać to wszystko... J"'
-  I sadzę — dodaje sędzia Ołowińsl

-  w a Ś S ! !  “ dzy " •  ■*
Ullntm- ^ US* zg°dzić jaśnie wielmoża

i ! ’ °. wycaeranie z pozwoleniem takiej
pitnie Ie" ' n*e mówię żeby szło o k

Rozśmiali się wszyscy, wyrok został poi 
pisany, a żeby nie było żadnej wątpliwość 
obaj przeciwnicy zaakceptowawszy go własm 
ręcznie, uścisnęli sie po staropolsku.

W  sam czas ukończyliśmy naszą prac 
bo właśnie podano wazę do sto łu , i Pan M 
chał pokazał się ze śliwowicą na progu...
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wiła powolnego rozkładu państwa otto- 
mańskiego, wiara w utrzymanie po­
koju byłaby dziś silniejszą niż kiedy­
kolwiek. 0  prostracyi bowiem państwa 
tureckiego świadczy daleko dobitniej niż 
upadek Midhata najświeższa wiado­
mość o umysłowej chorobie Ab duł 
Hamida i o możliwości nowej zmiany 
na tronie sultańskim.

Rada państwa.
(Debata o ustawie małżeńskiej.)

(H) W iedeń  19 lutego. (Korespon- 
deneya Gazety Lwowskiej). Izba wyższa Ba­
dy państwa obradowała dziś nad uchwaloną 
pizez Izbę deputowanych nowela, zmienia­
jącą niektóre postanowienia ustawy małżeń­
skiej. Jak wiadomo komissya zredukowała 
bardzo znacznie projekt, zgadzajae sie tylko 
na zniesienie przeszkód małżeńskich. * jakie 
stanowią wyższe święcenia i śluby zakonne; nie 
zgadza się atoli na zniesienie przeszkody róż­
ności religii i tak zwanej przeszkody katoli­
cyzmu Mniejszość komissyi zgadzająca się 
na postulała Izby niższej zgłosiła wotum oso­
bne, ktorego bronił w plenum radca dworu 
Arneth. Dyskussya, na która przybyli prawie 
wszyscy książęta kościoła tudzież hr. Leon 
i i i u n  była nader ożywioną jakkolwiek ar- 
gumenta, ktoremi pro i contra walczono, nie 
są nowenn. Rezultatem dotąd są dwa wnio­
ski, jeden o przejście zwykłe, drugi o przej­
ecie umotywowane do porządka dziennego.

zis nie da się jeszcze obliczyć, jakie szanso 
ma projekt większości.

Na ławie ministrów zasiedli ks. A u-
‘i s p e r g ,  bar. P r e t i s ,  dr. S t r e m a y r ,
i. n g e r  i dr. Z i e m i a ł k o w s k i .  Jako

‘ s ęPca rządu przybył radca dworu dr. 
n u i i e  r.

I ierwszyrn przedmiotem porządku dzien-
i. y Projekt rządowy w sprawie podatku 

0<* który od razu en
y zos^  7‘ małą inodyfikaeyą. 

drua-ie Przeńmiotem obrad było
postanowień me l!sta.wy 0 zmianie niektórych

t w m  » * ,

missyf*1' ^ a s 110 r odczytuje sprawozdanie ko-

pisali Dsiegł0diu FeTdevaWie T
K u ts c  h k  e r kshże * arcy)iskuf  • drk 
sekcyi S c h ni i d L , c ł ‘ t e n s t e i n ,  i szef

który^c1SeiZnodda^ ftia ^ os dr> ^ e l d e r ,  
zbiiaiae na unikm krytyce referat komisyi.

żeństw cywilnych,rdZa° w w h h 'ra z iw ^ o so ^  
chcące zawizee takie małżeństwo, do Wmdnin 
w tym celu się udają. Mówca rozbiera " S  
we z dnia 20 maja 1868, dozwalajaca w n  
zię odmowiema ślubu ze strony władzy ko 
scielnej z powodu przeszkód rytualnych nrzez 
ustawę cywilną me uznanych, żadać ’ £ 0 
wiedzi i zlożema uroczystego oświadczenia 
przed władzą świecką. Dalej wspomina j  
drugiej dodatkowej ustawie do prawa mał-

Twarz pani Michałowej jaśniała nra 
wdziwym tryumfem , co zobaczywszy SP£  
kolega, odezwał się głośno... »ę«zia

Panie to tylko umiecie sprowadzać bu­
rze — a nam zostawiono usuwać to wszystko

-  Ma się rozumieć z małej chmury'" 
No proszę łaskawych panów, księże probo-
pochódnaSZ me PraW(iziwy, rozpocznij

_ — A , jaśnie wielmożna kollatorko in
się ztąd me ruszę, to mój pokoik; ja sobie 
tu z panią jenerałową zasiądę...
, znowu... nie rób że ksiądz pro­
boszcz ceremonii —- czy jeszcze się gniewasz 
od owego odpustu ?... * gmewasz

mówi m z v £ e :)'abyni Si? P0traflł gniewać-
minę 1  gdybym Ẑ Zaj,nie ruiwnst
Indzie gadali ,
wnemu. nędzic po da-

Zrozumiała gospodyni swa wine nrze- 
prosiła staruszka ucałowawszy“ ie<,0 h i  i 
obiad przeszedł wesoło przy ciągle*5 podnoszo­
nych zdrowiaeh, do których dawni piwnica 
Wietrzyckich dostarczyła traktamentu.

Nasz prezes , bo już taki otrzymał tv- 
m rozochocił się na dobre, całował wszy- 

(tn tlin a najwięcej kochanego kollatora, który 
P .USCv! i >w °kazywał pociąg niezmierny.

,t». A ^ S ryiE T4”r,
mieć lat siedm , S k g d .is i .h k  s E , ' " " 8

— A to nu zuch chłopak! — Mwpła 
ksiądz Sosnowski — patrzcie państwo już m, 
rośnie taki brzuszek, jak jaśnie wielmożne­
mu kollatorowi. A to znowu robactwo  
cóż to za śliczność — mówi dalej przeno-

żeuskiego z dnia 9 kwietnia 1870, według 
której czynności duszpasterskie przy zawarciu 
małżeństwa, przekazane zostały władzy poli­
tycznej, co do osób, nie należących do żadnej 
z uznanych przez państwo religii. Od czasu 
wejścia w życie tych dwóch nowel, 893 
małżeństw zawartych zostało przed magistra­
tem wiedeńskim, i zapewne zadziwi każdego, 
że między temi małżeństwami nie znajduje 
się ani jedna t. z. Nothcuńlche, w którejby 
państwo młodzi byli katolikami. Natomiast 
między temi 393 małżeństwami jest 379 ta­
kich, w których jedna strona pierwej nale­
żała do religii ehrześeiańskiej. Cyfra ta po­
daje obraz jasny, jakie w rzeczywistości jest 
użycie tych dwóch nowel i jak mimo wyra­
żonych w referacie komissyi obaw, praktycz­
ną utorowano sobie drogę za pomocą tych 
dwóch nowel. Pomiędzy wspomnionemi 393 
małżeństwami przed wiedeńskim magistratem 
zawartemi, znajduje się 8 małżeństw z ko­
nieczności między żydami, którym władza 
ich kościelna z powodów rytualnych odmó­
wiła ślubu, jedno małżeństwo między wy­
znawcą kościoła anglikańskiego i katoliczką, 
tudzież 2 śluby starokatolickich narzeczonych. 
Razem przeto wszystkich małżeństw z ko­
nieczności od czasu zaprowadzenia ustawy, 
było w Wiedniu 11. Na zasadzie noweli z 
r. 1870, zawarto zatem przed magistratem 
282 małżeństw. Między temi znajdowały się 
tylko 3 pary, które" dawniej wyznawały re­
ligię ehrześciańską i razem opuściły tę religię, 
i 379 par, z których jedna strona dawniej 
wyznawała religię ehrześciańską, a druga stro­
na należała do wyznania mojżeszowego, w je- 
dńym zaś przypadku do wyznania mahometań- 
skiego. Temsamem pomiędzy 393 przypadkami, 
379 razy dowiedzioncin zostało, że §. 64 
ustawy cywilnej, pomimo że jest jeszcze w 
mocy prawnej, w rzeczywistości stracił swą 
skuteczność w Austryi w skutek ustawy z r. 
1870. Dalej wskazuje mówca na katolickie 
państwa, jak Franeya, Włochy, Belgia, w 
których zniesiona już dawno została prze­
szkoda małżeństw z innowiercami. Nieraz, 
powiada mówca, słyszałem od rodziców sło­
wa: żal mi wprawdzie, że córka moja wy­
stąpić musi z kościoła, w którym się zrodzi­
ła, ale ustawy zniewalają do tego podając to 
jako jedyny środek ku osiągnięciu celu. Zre­
sztą wystąpienie to jest tylko formalnością. 
Moja córka pomimo to nie stanic się bezwy­
znaniową. Po ślubie cywilnym będzie cho­
dzić do kościoła jak dawniej, zresztą przecież 
zaraz potem może znowu przyjąć religię chrze­
ścijańską, a tak samo i dzieci nie będą wy­
chowane bez religii. Podobny objaw często 
spostrzega się u poślubiającej się pary, z któ­
rej oczu nieraz przy odczytaniu protokołu 
małżeńskiego, mianowicie przy ustępie o bez­
wyznaniowości, wyczytać można niemy pro­
test przeciw temuż warunkowi. Nic mam 
wprawdzie dat urzędowych, ale wskazano mi 
kilka par małżeńskich bezwyznaniowych, któ­
re po zawartym ślubie cywilnym powróciły 
na łono kościoła swego i dzieci swe wycho­
wują w dawnej religii. Mówca zapytuje tedy, 
czy "obecny stan naszego ustawodawstwa mał­
żeńskiego, dozwalającego na wystąpienie z 
pewnego ciała religijnego i ponowny doń po­
wrót, uważać należy jedynie jako wskazaną 
przez ustawę formalność, aby obejść i uda­
remnić inną ustawę; czy też zasada taka nie 
jest daleko niebezpieczniejsza dla dobra pu­
blicznego, niż wątpliwości wyrażono przez 
komisyę przeciw zniesieniu przeszkody mał­

żeńskiej co do innowierców. W krajach czy­
sto katolickich nie istnieje już ta przeszkoda, 
w Austryi mimo § 64 faktycznie nie istnieje 
także, różnica tylko zachodzi ta, że w Fran­
cy i, Włoszech, Belgii itd. narzeczeni mogą 
zawrzeć ślub a zachować swą religię, w Au­
stryi zaś jako uniam i przyjęło się urządze­
nie, że adhoc nowożeniec chrześcijański mu­
si wystąpić z swego kościoła przynajmniej 
na czas jakiś, podczas gdy nowożeniec nie­
chrześcijański niopotrzebuje wcale zrzekać się, 
religii swej i zostaje przy niej. Mówca w 
dalszym ciągu swej mowy, wyraża swe zdzi­
wienie, że ko misy a uznała za naglącą potrze­
bę i za konsekwencyę nowszego ustawodaw­
stwa małżeńskiego znieść przeszkodę wyższych 
święceń i ślubów zakonnych, aczkolwiek ta­
kie przypadki arcyrzadko się zdarzają, a nie 
przychyliła się do zniesienia przeszkody róż­
nicy religii. Wszak konsekweneya ustaw za­
sadniczych prowadzi zarówno do zniesie­
nia przeszkody katolickiej jak przeszkody 
wyższych świeceń i ślubów zakonnych. 
Komissya uznaje, żo ustawodawstwo nasze 
małżeńskie musi odpowiednio do ustaw zasa­
dniczych być zreformowane na podstawie czy­
sto świeckiej, sądzi jednak, że ponieważ 
wszystko co się uczynić powinno, dziś jeszcze 
stać się nie może, pojedyncze ulepszenia by­
łyby tylko szkodliwemi.

Ks. arcybiskup dr. K u t s e l i k e r  zape­
wnia, że nie ze stanowiska kościelnego prze­
mawiać będzie. Ustawa bowiem tak głęboko 
wchodzi w życie familijne i socyaluc, że ze sta­
nowiska państwa wyrazić musi swe zdanie o 
niej. Połączenie tak ścisłe obejmujące cielesną i 
duchowną stronę człowieka, jak małżeństwo, 
w żaden sposob, zwłaszcza w niższych war­
stwach ludności nie może być właściwe i 
trwałe, jeżeli jeden z małżonków obserwować 
musi sobotę, drugi niedzielę, jeżeli jeden spo­
żywa potrawy, które jeśH  drugiemu roligia 
zabrania. Lóż dopiero mówić o trudnościach 
wychowania religijnego dzieci w takiej fami­
lii! Jeden z małżonków żąda chrztu kilkorga 
lub wszystkich dzieci, drugi żąda, aby je w 
religii żydowskiej wychowano; umierający 
małżonek pragnie świętych sakramentów, 
żona nie ciuro przystać na to. Zaiste, zacho­
dzić tu mogą nąjsroniotuiejsze nieporozumie­
nia i budzić się najrozmaitsze skrupuły w 
życiu fhniilijncm dwóch żywiołów, które ma­
ją się do siebie — aby się analogicznie wy­
razić za przykładem pewnego angielskiego 
męża sianu — jak oliwa i woda. Niepodobna 
zaiste żądać od ustawodawstwa, aby uważało 
za ważny związek dwócli osób, z których 
każdej reiigia związku tego zabrania. Jak by 
się. np. po zniesieniu § 64 og. ust. eyw. 
ukształtowały stosunki socyaluc w Ga l i c y  i, 
o tom już niecił mi wojno będzie zamilczeć. 
Doszli byśmy tu zapewne do gali maty aszu so- 
cyalnogo, który ani chrześcijanom ani katoli­
kom nie byłby znośny, który ani rządowi 
ani kościołowi nie byłby pożądany. Omawiając 
dalęj nieztnazaluość charakteru duchownego, 
a zatem nioinożcbność wejścia w śluby mał­
żeńskie osoby, która wyższe święcenia otrzy­
mała., przechodzi mówca do przeszkody kato­
licyzmu. Skoro zburzymy tę zasadę, uznaną 
jeszcze przez ustawę cywilną, nie będzie już 
małżeństwa w Austryi, ktorego by rozwiązać 
nie było można. Według noweli, uchwalonej 
teraz przez Izbę deputowanych żaden mał­
żonek katolicki nie byłby pewnym, że zwią­
zek, który zawarł na całe życie, nie stanic się 
rozwiązalnym związkiem w skutek zmiany

religii drugiego małżonka. Dalej nowela 
niniejsza jest upokarzającą dla katolika wT 
A ustryi, gdyż w razie zawarcia ślubu z o- 
sobą nie należącą do religii katolickiej każe 
mu ugiąć się przed protestancką ustawą o 
rozwiązaniu małżeństwa. Nowela wymaga, aby 
katolik, chcący zaślubić osobę niekatolickiego 
wyznania, zrzekł się nierozwiązalnośei mał­
żeństwa. Instytuc-ya małżeńska już dość jest 
wstrząśnięta. Ustawodawstwo, któreby ją  da­
lej osłabiało, pracowałoby dla tego stronnictwa 
w Europie, które usiłuje urządzić państwo 
na antichrześcijańskich podstawach. Nie można 
się bowiem łudzić, że rozwiązalnośó małżeń­
stwa jest tylko pierwszym krokiem na dro­
dze do zniszczenia chrześcijańskiej instytucyi 
małżeństwa. W  końcu stawia mówca wnio­
sek: Wysoka Izba Panów raczy p r z e j ś ć  do 
p o r z ą d k u  d z i e n n e g o  n a d  p r o j e k t e m  
k o m i s s y i  w y z n a n i o w e j .

Książę Fryderyk L i e c h t e n s t e i n .  Stan 
ustawodawstwa małżeńskiego jest tego rodzaju, 
że koniecznie wymaga naprawy. Jeżeli je­
dnak ma nastąpić zmiana w tym kierunku, 
to może być nią tylko uregulowanie prawa 
małżeńskiego w całości a nie częściowo. Mó­
wca wnosi przeto wraz z 15 towarzyszami 
m o t y w o w a n e  p r z e j ś c i e  do p o r z ą d k u  
d z i enne go  nad projektem w nadziei, że 
rząd w niedalekiej przyszłości wniesie zupeł­
nie nową ustawę małżeńską.

Przemawia potem szef sekcyi Sc h mi d, 
który z ustaw zasadniczych wyprowadza ko­
nieczność reformy prawa małżeńskiego na 
liberalniejszej podstawie aniżeli to proponuje 
komisya. Wnioski jej wydają mu się wcale 
niedostatecznemi, ze względu jednak na na­
głość sprawy po leca dy s k u s s y ę  specyal -  
n ą  na  p o d s t a wi e  p r o j ek t u .

Radca dw. A r n e t h  jako sprawozdawca 
mniejszości zwraca się najpierw przeciw wnio­
skowi ks. Lieclitensteina o motywowane przej­
ście do porządku dziennego nad ustawą. 
Wniosek ten nie wyraża, na j ak i e j  p o d s t a ­
wie ,  rząd ma wnieść nową ustawę małżeń­
ską. Po nazwiskach atoli członków Izby pod­
pisanych pod wnioskiem można mniemać, że 
chodzi tu o to, ażeby rząd nie targnął się 
na obecną ustawę małżeńską. Można to sobie 
tedy wytłumaczyć tylko w ten sposób, że 
członkowie ci są także zdania, iż nowa usta­
wa powinna uznać śluby cywilne za instytu- 
cyę uprawnioną. Panowie, którzy poparli wnio­
sek, byli zatem po części za przejściem do 
porządku dziennego, po części zaś za rady­
kalną zmianą obecnych postanowień. Jeżeliby 
zaś przeciwnie zamierzano przez koalieyę 
dwóch sprzecznych zdań obalić nowelę, to 
trzebaby ubolewać nad tern tak z« względu 
na samij vii' i na powagę w ysok iej
Izby. Powagę tę zawdzięczamy stanowisku 
naszemu wobec spraw wyznaniowych. Dalej 
mówca zaprzecza, jakoby częściowa i powolna 
zmiana ustawy małżeńskiej była niestosowną. 
Lepsza jest niezawodnie zmiana całkowita, 
ale skoro jej mieć nie możemy, to lepiej osią­
gnąć cokolwiek aniżeli zgoła nic. Projekt w 
mowie będący wyszedł z inieyatywy Izby 
deputowanych wskutek jednomyślnej uchwa­
ły stronnictwa wiernokonstytucyjnego. Ud 
czasu konstytucyjnych urządzeń w Austryi 
nie zdarzyło się nigdy, aby jedna z obu Izb 
Rady państwa, przeszła do porządku dzien­
nego nad ustawą uchwaloną przez drugą Izbę. 
O uprawnieniu konstytucyjnem wTcale wątpić 
nie można. Ale również niewątpiiwein jest, 
że prawa tego używać należy tylko wtedy,

szac wzrok a dziecka to na pana Michała, to
n a "  Czerwińskiego —  wykapany ojciec... ale 
to wykapany— .

Pani Michałowa zajęta właśnie nalewa­
niem czarnej kawy, musiała nie słyszeć tego 
porównania, i jeioli zarumieniła się, to zape­
wne od pary z unbryka. _

__ Po co to dawać tak gorącą kawę 
Józefie —  rzekła 7, wymówką do starego lo­
kaja — sparzyłam sobie rękę.

putfliwai lYia^uuoi,  ̂ i\fAvauiruLiu
wziął dziecko z rąk piastunki i całował i 
całował bez końca.

— Grzech jaśnie wielmożny kollatorze — 
odzywa, się proboszcz — że to jeszcze nie- 
chrzezone... grzech, zły przykład.

— Prawda, prawda, trzeba ochrzcić, 
moja Helenko w niedziele będą chrzciny.

_— I ojca chrzestnego już mamy — 
dodaje proboszcz naiwnie. —• Dzisiejszą zgo­
dę. trzeba utrwalić, tak. tak. żeby liie było 
więcej kłótni i o b ra z y  Boskiej... Wielmożny 
dzierżawca powinien trzymać... aby zgodnie, 
aby w miłości Bożej...

Panie Adamie tego... n ie odmówisz 
tej łaski... z panią sędzina... Helenko jakże 
tv ?....

— Bardzo proszę pana Czerwińskiego— 
odpowiada pani Michałowa zapalając papiero­
sa u świecy — pan Adam tak ją lubi...

— Śiiezności robaczek, kto by to tego dro­
biazgu nie lubił —  powtarza proboszcz cmo­
kając do dziecka... potom bierze mię pod 
r,Aę i odprowadzając w kąt pokoju szepcze: 
„Niech i to będzie na połowę.-i

Parsknąłem głośno z tak dowcipnego 
konceptu proboszcza, eo zobaczywszy pani 
Michałowa przybiega do mnie i pyta natar­
czywie, co mi tak śmiesznego powiedział 
ksiądz proboszcz.

— Pst! — rzecze stary kładąc palec 
nu ustach...

—  Widzi pani, nie pozwala...
—  Pan musisz powiedzieć, jestem cie­

kawa jak k ażda kobieta... No, no, panie An­
toni, proszę powiedz...

—  Powiedział, że i mnie zdałby się 
taki robaczek...

—  Zmyślasz p an ! — ja wiem że pan 
zmyślasz... zakończyła robiąc słodką minkę.

Otóż w ton sposób zakończył się wiel­
ki spór dziedzica z dzierżawcą, z którego ja 
wyszedłem jako tako uzyskawszy tytuł sę­
dziego, — ale i tytuł fen odstąpiłbym każ­
demu, kto by przyjął na siebie reprymendę od 
moich kobiet, jaka mię z powrotem czekała.

— Jesteś zły polityk,— powiedziała mi 
wręcz Emilka, gdym jej zdał sprawę z całe­
go (oku naszych posiedzeń, zamilczając o 
nocnej konfereneyi. Ja gdybym tam była, 
Mieliałowstwo musieliby się wyprowadzić do 
miasta. A tak, jakże ou sie może starać 
o Marynię? Zamiast tak zrobić jak prosiłam, 
albo rozwiązać umowę, żeby miał swobodne 
ręce. toście go jeszcze bardziej przykuli do 
Web Wietrzyć i zginie tam chłopczyna...

■— Ależ moja droga —- on zupełnie 
tego nie żądał! '

~  ''o trzeba było tak pokierować spra­
no, zęby zażądał; pamiętaj, będziesz go miał

na sumieniu. Cóż teraz powiemy cioci?
— Dajcie wy sobie pokój z tern mał­

żeństwem, jemu się ani śniło o Maryni... 
jemu co innego w głowie.

— Wiem i to, wiem... choć to jeszcze 
nie koniec, czekaj, ja pomyślę...

Lecz na nic się. zdały myślenia mojej 
Emilki, pan Adam przyjechał wprawdzie raz 
jeszcze do nas podziękować za mój udział 
w sądzie polubownym, lecz tak się trzymał 
zdaloka od Maryni, że niepodobna było wąt­
pić o jego obojętności.

— Lepiej sie stało, że został w tej 
dzierżawie — mówiła ciocia referendarzewa 
powstrzymując wybuch ataku nerwowego. 
Będę miała pretekst wycofać się z tego wszy­
stkiego, że nie ma porządnego mieszkania. 
Mój mąż nigdyby się nie zgodził, aby Ma­
rynia zakopała się gdzieś tam w chłopskiej 
chałupie w Wietrzyeaeh. i znosiła takie to­
warzystwo jak ci państwo dziedzice...

— Naturalnie — odpowiadam — ja to 
zawsze mówiłem...

Jednakże mimo tych zapewniali szano­
wnej ciotki nie obeszło się w nocy bez spa­
zmatycznych ataków , i płaczu i śmiechu i 
tym podobnych dolegliwości kobiecych. Trze­
ciego dnia zatem, czując się wciąż roznerwo- 
waną, wyjechała paui referendarzowa do 
Warszawy a z pobytu na wsi wyniosła tyle, 
że nabawiła się choroby sercowej, z której 
do dziś dnia. mirno że Marynia dawno już 
poszła za mąż, wyleczyć się nie może.

K  o  n  i  e  c.



Sty uzasadnione sprzeczności bezwarunkowo 
Zlnuszają do togo. Arcybiskup wiedeński słu­
sznie wnosi przejście do porządku dziennego, 
Styż między nim i towarzyszami jego a wię­
kszością Izby deputowanych panuje sprze­
czność, nie dająca się usunąć.

My jednakże, wyznając odmienne za­
sady, powinniśmy wytrwać przy haśle raz 
";ybran<'in w sprawach wyznaniowych, przy 
haśle u m i a r k o w a n e g o  p o s t ęp u .  Ź tego 
powodu mówca prosi I z bę , aby odrzuciła 
"niosek przejścia do porządku dziennego. 
Mówca uzasadnia dalej wniosek mniejszości, 
polemizując z wywodami arcybiskupa Kut- 
schkera. Aczkolwiek małżeństwa mieszane 
mogą być wzorowe w pożyciu, mimo to ró­
żnica religii w niższych niewykształconych 
klasach ludności może mieć złe następstwa. 
Ale z tego nie wynika jeszcze uprawnienie, a 
nawet obowiązek dla państwa, aby prawo swych 
obywateli ograniczało, i zakazywało zawie­
rać małżeństwa z innowiercami; takie ogra­
niczenia sprzeczne są z duchem nowszego 
prawodawstwa. I tu powinna być zastosowana 
zasada; rolentt non f t  injuria. Skutki tych 
małżeństw nie będą tak okropne, jak je przed­
stawił arcybiskup Kutsehker. Małżeństwa 
tego rodzaju zawierają tylko osoby, których 
poczucie religijne nie jest bardzo silne. Zre­
sztą dziś trzeba tylko uznać się bezwyzna­
niowym , ażeby dojść do tego samego celu. 
Właśnie ze stanowiska katolickiego środek 
w noweli podany, jest daleko stosowniejszy, 
aniżeli powyższy. Nietylko dla małżonków 
samych, ale więcej poniekąd dla dzieci, bez­
wyznaniowość jest złem, ubolewania godnem. 
Nie tylko katolik, ale państwo przedewszy- 
stkiem na to powinno kłaść wagę, aby dzieci 
w jakiejkolwiek, uznanej przez państwo reli­
gii, wychowane były. Fałszywem jest zdanie, 
jakoby ustawy zasadnicze państwa nie miały 
żadnej styczności z przeszkodą różnicy reli­
gijnej. Ustawy z r. 1807 stanowią równość 
wszystkich wobec prawa; §. 14 tej ustawy 
stanowi wyraźnie, że użycie praw obywatel­
skich nie może być zawisłem od wyznania.

Eadea dr. Ń e u m a n n  zastrzegał się. 
przeciw mniemaniu poprzedniego mówcy, jakby 
wszyscy, którzy głosują za przejściem do po­
rządku dziennego, zmierzali tylko obalić no­
welę.. Mówca życzy sobie zupełnie nowej 
ustawy na podstawie obowiązkowych ślubów 
cywilnych. Co w Francy i, Belgii i we Wło­
szech jest możliwe, to i u nas stać się może. 
Bóżnica między zapatrywaniem jego aj mniej­
szości komissyi zachodzi tylko w tern , 
że mówca życzy sobie radykalnej zmiany, a 
mniejszość tylko częściowej. Zwolennicy jego 

ćehoą usunąć chorobę, mniejszość chce tylko 
jej symptomy usunąć.

Książę Fryd. L i c h t e n s t e i n ,  prostuje 
niektóre twierdzenia, i przypomina, że ze­
szłego roku Izba wyższa odrzuciła uchwaloną 
przez Izbę niższą ustawę o s t a r o k a t o l i ­
kach .

Hr. Oram  - (i alTas oświadczył dobi­
tnie , co skłoniło wnioskodawców do moty­
wowanego przejścia do porządku dziennego 
nad ustawą. Ustawa jest zła i sprzeczna 
z zasadami kościoła katolickiego. Mówca pro­
testuje przeciw insynuacji, jakoby wnioskiem 
tym ubliżano godności Izby. Odpowiedział na 
to radca dw. A r n e t h  zaprzeczając, jakoby 
to twierdził. Powiedział tylko, że Izba po­
wagę. którą ma w opinii publicznej, za­
wdzięcza po większej części swemu stanowi­
sku. jakie zawsze zajmowała wobec spraw 
wyznaniowych.

Z powodu opóźnionej pory Prezes Izby 
książę Karol A u e r s p e r g  zamyka posiedze­
nie, odraczając je do j u t r a .

nienie życzeń republikańskich przyczynia się 
do wzmocnienia partyi orleanistowskicj.
mi się. niewątpliwą rzeczą, iż przywódzcy 
tej partyi nie porzucili swych dawnych ży­
czeń i planów, które przedewszystkiem zmie­
rzają do postawienia księcia dr Aumale na 
czele państwa. Ula tego też doradzają mar­
szałkowi nominacyi, które odpowiadają ich 
widokom, i wyczekują chwili, w której śmierć 
hrabiego Chamborda zrobi legitymistów ich 
sprzymierzeńcami, lub w której partya ich 
w parlamencie i administracji tak silną się 
stanie, iż będą mogli „umiarkowanych repn- 
blikanów“, będących właściwie na pół orle­
an istam i, przeciągnąć na swą stronę i otwar­
cie wystąpić z swemi planami. Obecnie je­
dnak nie myślą jeszcze o takim kroku. Ich 
przyjaciele legityniiści, i ich przeciwnicy bo- 
napartyści mają baczne oko na każdy ich 
krok. Życzenia, jakie „konstytucyjni“ wyra­
zili w ostatnim czasie w senacie, ograniczają 
sie na tern, aby członkowie młodszej gene­
racji książąt orleańskich otrzymali stopnie 
oficerskie" w armii. Nie zależy właściwie wie­
le na tern, jak się zapatrują za granicą na 
wewnętrzne sprawy Francji. Pożałowania 
godnem wydaje nam się jednak, jeśli Nordcl. 
Alk/. Zeitnng z rzekomego „sprzysiężenia 
orleanistowskiego“ robi zaraz sprzysiężenie 
przeciw pokojowi europejskiemu i jako osta­
teczny cel lub środek jego, uważa wojnę z 
Niemcami. Naród francuski prawie całkiem 
ochłonął z zapału wojennego, jaki go ogar­
nął po "doznanych klęskach. Uczucie, że nie 
jest należycie przygotowany do wojny, silnie 
się w nim odzywa, a jeśli Francuzi nie oka­
zują dość uprzejmości dla Niemców, pocho­
dzi to w znaczuej części z tąd, iż uie czują 
się dotąd zdolnymi do odwetu“. Inny kore­
spondent Koln. Ztg. pisze w tej samej spra­
wie: „U planach książąt orleańskich otrzy­
małem z wiarygodnego źródła następujące 
wiadomości: Jako dowód istnienia organi­
stowskiego sprzysiężenia, wymieniają podróż 
biskupa Dupanloup do Rzymu w celu pozy­
skania pomocy papieża dla książąt orleań­
skich; dalej przychylność, jaką okazuje Jules 
Simonowi książę d‘ Audiffret- Pasquier. który 
w miejsce Kochera kieruje obecnie partya 
orleanistowską, po trzecie oferty, jakie zrobił 
książę Aumale znacznej liczbie dzienników, 
aby popierały plany Orleanistów, po czwarte

SPRAWY ZAftRAKICZIE
(P la n y  O rleanistów .)

Wiadomo czytelnikowi, że półurzędowe 
dzienniki niemieckie pisały o wielkiem sprzy- 
sieżeniu Urleanistów, które obok przewrotu 
dzisiejszej formy rządu we Francyi miało 
mieć za cel wojnę z Niemcami i odzyskanie 
oderwanych od Francyi prowincyj. Paryski 
korespondent Koln. Zcituncj tak pisze w tej 
sprawie: „Z zagranicy dochodzą nas wieści
i szczegóły o wielkiem, okrytem jeszcze gru­
bą tajemnicą sprzysiężeniu Orleanistów, któ­
re" zamyśla postawić księcia d’Aumale na 
czele Francyi. Wiadomość ta nie jest całkiem 
bezpodstawną, pisaliśmy o tern już dawniej. 
Odkąd Jules Simon stoi u steru, zwraca on 
swe reformy oczywiście głównie przeciw bo- 
uapartystorn, z czego znów orleaniśei naj­
większą odnoszą korzyść. Simon może zo 
skutkiem tylko wtedy walczyć z bonaparty- 
stami, jeżeli nie zrywa z żadną inną partya. 
Usuwa więc bonapartystowskich prefektów, 
Martel idzie za jego przykładem i usuwa 
bonapartystowskich urzędników sądowych, 
koinissye mięszane stawia przed trybunałem 
kasacyjnym, znosi uchwały prasowe z cza­
sów cesarstwa i t. d. Ale w miejsce usunię­
tych urzędników nie może mianować prawdzi­
wych republikanów, gdyż prezydent zatwier- 
Ara tyjko "  umrirkowane, to jest orleanisto- 
Wskie nominacye- Tak wiec połowiczne speł-

wystąpienie i postawa grupy parlamentarnej 
de Kerdrel, która odpadłszy od hrabiego 
Chamborda stanęła po stronie Orleanów. Bo- 
napartyści nie tylko wiedzą o tych planach, 
ale wysłali nawet do Rzymu Rouhera z oba­
wy, aby Dupanloup nie osiągnął zamierzo­
nego celu. Jakkkolwiek istnienie tak zwa 
nego „ sprzysiężenia “ książąt orleańskich 
albo raczej ich tajemnych dążności do osią­
gnięcia najwyższej władzy w państwie, za­
przeczyć się nie da, to jednak bezpodstawnem 
jest twierdzenie, iż książęta ci chcą w za 
granicznej polityce szukać punktu oparcia 
dla swych usiłowań. Książęta sprzyjają po­
dobno Rossyanom, ale tylko dla tego, że jak 
im się zdaje, wyniesienie ich mileby było 
w Petersburgu powitanem. Z tego też 
powodu życzą sobie, aby Francya oka­
zywała Rossyi sYinpntye. uie myśląc je­
dnak chwilowo o wojnie dla obrony Rossyi. 
Najmniejszego nie ma powodu do przypu­
szczenia! żeby Jules Simon był wtajemniczo­
nym w te plany. Byłoby dalej niosłusznom 
twierdzić, iż książęta orleańscy zamyślają 
przed czasem usunąć marszałka Mac Malio- 
na. Ich usiłowania zmierzają obecnie do tego 
(a plan ich mimo oporu legitymistów, bona- 
partystów i republikanów może w senacie, 
jakkolwiek nie w Izbie deputowanych, liczyć 
na większość) aby księcia Aumale w roku 
1880 lub, jeśli marszałek, co nic jest praw- 
doporlobnem. przed rokiem 1880 podziękuje 
dobrowolnie za swą wysoką godność, jeszcze 
wcześniej zrobić prezydentem republiki. Gdy­
by się to udało, to książę Aumale zatrzyma 
tę władzę dopóty, dopókiby śmierć hrabiego 
Chamborda lub inne okoliczności, nie pozwo­
liły osadzić hrabiego Paryża na tronie fran­
cuskim.“ Tyle się dowiedziałem, pisze w koń­
cu wspomniany korespondent, o „sprzysięże­
niu Orleanistów. Inne naturalnie pytanie, czy 
usiłowania te zostaną uwieńczone pomyśl­
nym rezultatem. “

(P rz y g o to w a n ia  w o je n n e  IŁ o ss ji.)
Rossya, pisze korespondent Awg. Allg. 

Zoitung , zbroi się znowu z wielkim pospie­
chem. Po Kijowa i Moskwy wysłano wielkie 
sumy pieniędzy na dalsze mobilizowanie ar­
mii, szef sztabu generalnego, Niepokojczycki, 
kazał sobie przysłać do Kiszeniewa 200 pon­
tonów, aby przyspieszyć przeprawę swych 
batalionów przez Dunaj. Generał Miliutyn nie 
ustępuje również Jgnatiowowi i Gorczakowo- 
w i i  umie z niesłychaną przebiegłością wy­
zyskać nawet niekorzystne konstellacye. Wie­
lostronne nagany, jakie ogłaszano w dzienni­
kach o operacyjnej armii rossyjskiej, musiały 
naturalnie wywołać wielkie niezadowolenie w 
kołach militarnych i na dworze petersbur­
skim ; ale gdy już rzeczy zmienić nie było 
m ożna, odgrywał minister wojny koniedyę 
bezsilności, podczas gdy potajemnie robił 
wszelkie usiłowania, aby złe o ile możności

! naprawić. I tak Rossya sama rozpuściła po 
świecie wiadomość, jakoby skoncentrowana 
w południowej Rossyi armia wynosiła zale­
dwie 180.000 ludzi , podczas gdy dziś rze­
czywiście liczy 280.000 ludzi , a w obecnej 
chwili może już nawet 800.000 judzi Nawet 
choroba W. Księcia Mikołaja Mikołajewicza. 
zdaje się, była więcej pozorną, gdyż w przecią­
gu kilku tygodni trudno wyzdrowieć z śmiertel­
nej choroby, jaką jest wrzód żołądkowy, a którą 
przypisywano naczelnemu dowódzey rossyjskie- 
mu. W Rossyi nadzwyczajna ociężałość machiny 
wojskowej stoi głównie na przeszkodzie szybkiej 
akeyi. Ale ta cicha czynność i powolna mo­
bilizacja, która np. u dońskich kozaków dziś 
jeszcze się nie ukończyła, nie przeszkodzi 
bynajmniej Rossyanom ściągnąć dostateczne 
siły do akeyi. Rossya, nigdy jeszcze lekko­
myślnie nie rozpoczęła wojny. “

Nie tak pochlebnie wyraża się o armii 
rossyjskiej odesski korespondent lluln. Ztg. 
Pisze on pod dniem 9 lutego: Bawiącemu tu 
W. księciu przedstawił się najprzód" 7 pułk 
dragonów; po nim wystąpili załogujący tu 
huzarzy i kozacy. Dragoni zrobili zło’ wraże­
nie; jechali źle na koniach i wyglądali bar­
dzo nieporządnie. Sam W. książę miał wyra­
zić swe niezadowolenie. Poniekąd można dra- 

nów uniewinnić, gdy się zważy, że kwate­
rując w promieniu dwóch wiorst" około Odes­
sy zostali zwołani poprzedzającej nocy a wcze­
śnie rano musieli się już przedstawić Dra­
goni mają karabiny z bagnetami, które gdy 
siedzą na koniach noszą przy lewym boku 
obok pałaszy, można ich przeto uważać 
za jezdną piechotę. Ludzie i konie sa silnie 
zbudowani. Na czterech lub pięciu jeźdźców 
przypada jeden nie mający karabina,' którego 
obowiązkiem jest trzymać konie towarzyszów 
walczących piechotą. Rodzaj broni jest. dla 
stosunków rossyjskieh wcale odpowiedni Ten 
rodzaj wojska może być przedewszystłciem 
użyty jako straży przednia i do służby patro­
lowej. gdyż może z większym 
przebywać wielkie odległości i 
żeli piechota. ITuzarzy, którzy wr części mieli 
lance, wyglądali nieco lepiej 0d dragonów, 
może dlatego, że nie byli tak znużeni, ale 
równic źle trzymali się na koniach. Przy 
kłusowej przejazdzce pułku było widać w każ­
dym szeregu galopujące konie. Huzarzy no­
szą czerwone spodnie przypominające Fran­
cuzów z wojny krymskiej. Kozacy najlepiej 
się podobali; wyglądali porządnie, jechali do­
brze i równo. W. książę przypatrywał się 
przejeżdżającemu wojsku przez okno swego 
pomieszkania. Nieliczna publiczność, która się 
przy tej sposobności zebrała, nie okazywała 
tego współudziału, z jakim się przypatrują w 
Niemczech widowiskom militarnym.11

pośpiechem 
złe drogi, ani- 
w części

jeżeli ona będzie pojedynkiem miedzy Rossya 
a Turcyą osiągnięte być mogą tylko nega­
tywne rezultaty. Przypomnijmy sobie, cze­
gośmy przed kilku miesiącami dożyli: Po 
długiem wahaniu odniosły wojska tureckie 
stanowcze nad armią serbską zwycięstwo, 
przełamały jej linię bojową i utorowały sobie 
drogę do Belgradu. Cóż nastąpiło? Uto mu­
siały się zatrzymać i skamienieć w drodze, 
gdzie dosięgło je potężne słowo cesarza ros- 
syjskiego z Liwadyi. To samo powtórzy się 
w wojnie rossyjsko-tureekiej, wojska rossyj- 
skie, utorowawszy sobie zwycięsko drogę do 
Konstantynopola, zatrzymano zostaną jedno- 
myśluem słowem, które tym razem odezwie 
sic z Londynu. Wiednia, Paryża. Berlina i 
Rzymu. Ozy można o tein jeszcze wątpić? 
Czy można w obecnej chwili liczyc na szczerą 
pomoc z którejkolwiek strony? Za kilka dni 
nadejdzie z wszystkich tych stolic europej­
skich odpowiedź na okólnik rossyjskiego kan­
clerza, i wtedy wszyscy niewątpliwie nabędą 
przekonania, że Rossya dziś tak samo jak 
przed 23 laty ma w Europie wrogów, ale 
przyjaciół uie ma. Czy jest podobieństwo 
wśród takich okoliczności rozpoczynać wojnę ? 
Oczywiście, że nie; ale niepodobna także 
utrzymać całą Rossyę dłużej w niepewności, 
która tak ciężko przygniata całe życie naro­
du.11 Gołos wzywa przy końcu do rozbroje­
nia dodając, że postanowienie utrzymania po­
koju będzie dowodem większej roztropności i 
odwagi niż wypowiedzenie wojny.

K R O E I K A

( „ < > o t o s “  p r z e c i w  w o j n i e ) .
Niedawno pojawił się w GraManinie 

bardzo wojowniczy artykuł Kniazia Meszczer- 
skiego, w którym między innemi znajdował 
się następujący ustęp: „Naród rossyjski chce, 
aby Europa wiedziała, że gdy wybije godzina 
walki za wolność braci słowiańskich i o spu­
ściznę rozbitej Turcji, Rossyanie nie beda 
się pytać o pozwolenie Europy ale z błoo-o- 
sławhństwcm Boga pójdą na rozkaz carifw  
śmiertelny bój. A broni nie złoży naród ros-

Gazet&.Lwowska z dnia 20 lutego 1877.

Na ten artykuł odpowiada Gołos petersburg- 
ski: „Znowu podnosi się wrzawa wojenna
i głośniej niż przedtem rozbrzmiewają wojo­
wnicze odezwy. Stare argumenta mi li tary z mu 
znowu są wydobywane i z większą niż kie­
dykolwiek bezczelnością i zuchwalstwem prze­
kręcane są fakta, (wszystko to aby przepro­
wadzić dowód że wojna jest nieuniknioną, 
że jest konieczną. Przed dwoma, trzema mie­
siącami maskowano pragnienie wojny przy­
najmniej wielką, humanitarną ideą niesienia 
pomocy uciśnionym współbraciom, obecnie 
propagują wojnę jako konieczność, rzekomo 
w interesie Rossyi. „Rossya, mówią, potrze­
buje wojny dla oczyszczenia powietrza, dla 
odpuszczenia grzechów, dla odrodzenia zepsu­
tej generacyi." Dawniej kwestye wojny łą­
czono z kwestyą Bośniaków i. Hercegowinoów, 
Serbów i Bułgarów, teraz łączą ją z nazwi­
skiem jednej osoby, na którą „pułapkę" na­
stawiać jest już zbrodnią stanu. Nie, myśmy 
niczego się nie nauczyli i nie zapomnieli ni­
czego! Bylibyśmy gotowi ponowie doświad­
czenie z Serbią, które jeszcze wszystkim w 
tak żywej tkwi pamięci i które wielu tak 
dotkliwie uczuło! Organ serbskiej Omladiny, 
echo partyi wojennej, która życzy sobie wojny 
quand menie, wymienia już dzień i godzinę, 
w której wojska rossyjskie przekroczą granicę, 

u nas dowodzą, że „Rossya potrzebuje 
wojny.11 Niektórzy z naszych publicystów 
prowokują Eossyę do wojny z całą Europą, 
twierdząc, że naród „jak jeden mąż“ stanie 
pod sztandarami tej wojny i „jak jeden mąż“ 
odda na cele wojenne wszystko, co posiada. 
Zkąd pochodzą te wszystkie wołania? Zkąd 
się wziął ten wojowniczy duch ? Dla czego 
te odezwy do ludu? Czy wojna jest obecnie 
jedynym skutecznym środkiem, i czy główny 
cel może być w ogóle osiągnięty zapomoca 
wojny? Nie, po tysiąc razy nie! Przez wojnę"

* B r u t a l n o ś ć .  Konrad S., szewc, za­
mieszkały pod 1. 14 przy ulicy Piekarskiej, 
posprzeczawszy się z swoją żoną, uniósł się tak 
gwałtownym gniewem, iż pchnął ją w pierś no­
żem szewskim i dość znacznie skaleczył.

* Z e m s t a  E w y .  Aresztowano wczoraj 
Ewo Kilianową, służącą u p. Lublinera, która ze­
szłej nocy wróciwszy późno do domu, gdy jej nie 
chciano puścić do pomieszkania, wy tłu kła dwa­
dzieścia szyb w oknach pomieszkania swego 
służbodawcy.

— O  O ro u sio łtw ir, który ma być nad­
zwyczajnie zabobonnym, i zwłaszcza do cyfr 
przywiązuje szczególne znaczenie kabalistyczne, 
opowiadają dzienniki francuskie, że w ostatnich 
czasach sprzedał nakładcy (trasowi partyturę 
swej nowej opery Ginq-Mars za sumę 99. 999 
franków, z której dwie trzecie czyli OO.OtiO 

(tras uiścić ma z góry, zaś resztę 
franków po setnem przedstawieniu o-

franków 
33.333 
pery.

— W y b u c h  p r o c l i u .  Z San Seba­
stian donosi depesza telegraficzna dnia 17go b. 
m .: Skład prochu w tutejszej cytadeli wyleciał 
w powietrze. Dziewięciu anylorzystów utraciło 
życie.

— P o j e d y n e k .  Dzienniki francuskie 
opowiada o pojedynku na szable, który się od­
był w ostatnich dniach na granicy francuskiej 
pomiędzy znanym w paryskim świecie sports- 
manem baronem Molemboix a hrabią Robaule de 
Beaurieux. przyczem pierwszy ciężko skaleczony 
został w ramie. U przyczynie tego pojedynku 
wspomnione dzienniki nic bliższego powiedzieć 
nie umieją.

— S p a d k o b i e r c y  h r .  S in y ,  nie­
dawno zmarłego w Wiedniu bankiera, jak do­
nosi p .  X2 zapłacili skarbowi od dziedzictwa, 
a mianowicie tylko od dóbr nieruchomych po 
zmarłym baronie, położonych w obrębie granic 
korony św. Szczepana, należytość spadkową W 
sumie. 300.841 złr. 47 i pół cent. Za dobra 
w Przedlitawii położone zapłacą osobno.

— Ś r o d e k  n a  SKCfcury. Kapitan 
angielskiego okrętu W. odbył w r. 1S58 parę 
razy podróż na Kubę. Już w zatoce Meksykań­
skiej poczęła się załoga skarżyć na szczury, 
które wkrótce tak się rozmnożyły, że majtkom 
prawie od ust wydzierały strawę. Z jednej z 
wysp, do której okręt przybił dla chwilowego 
wypoczynku, wzięto na pokład trochę trawy 
zielonej, świeżo skoszonej. Tejże samej nocy 
straż nocna widziała, jak szczury wychodziły 
na pokład, niby czegoś strwożone; nazajutrz 
niektóre poczęły nawet skakać z pokładu w 
morze. Doniesiono o tern kapitanowi, który po­

nowił zbadać przyczynę tego zjawiska, i
wkrótce przekonał się, iż tam gdzie owa trawa 
była złożona, ani jednego szczura nie było Ku 
zał tedy rośliny te porozrzucać po całym okrę­
cie, i ku własnemu i całej załogi podziwianiu 
zobaczył, jak w krótkim czasie szczury groma! 
dnie wybiegały na pokład i rzucały sic w wo­
dę, tak, ze niebawem ani jednego na całym o- 
kięcie nie było. Wysiadłszy na ląd, kapitan u- 

? owemJ roślinami do jednego z botani- 
vcw, c mj go objaśnił, że są to, w całej nie­
ma si ot Kowej Europie dziko rosnące tak zwane 
w psio języki Kapitan próbował potem jeszcze 
niejednokrotnie tego środka na ląclzie i na morzu, 
i doradzał go drugim, zawsze z jak najpomyślniej­
szym skutkiem

— !  r z ą d  w i e l k i e g o  w M y r a t®  
ustanowiony został w roku 1370 przez sułtana 
Amnrata czyli Mumia I. W roku z d o b y c ia  Kon­
stantynopola. 1453, urząd ten p r z e z  niejaki czas 
pozostawał w zawieszeniu, w krótce je d n a k  zno­
wu wszedł w życie i z małą przerwą za Ab u



Medżyda istniał aż do naszych dni. Wielld We­
zyr zawsze był uważany za pierwszego po suł­
tanie męża w Turcyi, od którego pośrednictwa 
zależała każda sprawa. Dawniej posiadał nawet 
prawo życia i śmierci nad wszystkimi poddany­
mi padyszacha, tak jak sułtan posiadał je nad 
nim, i jak wiadomo, nieraz robił zeń krwawy 
użytek... Kozkazy wielkiego wezyra nazywają 
się „firmanami11; rezydencyą jego jest wysoka 
porta. Przy nominacyi otrzymuje wielki wezyr 
pieczęć państwa z monogramem sułtana, która 
daje mu pełnomocnictwo do rozkazywania w 
imieniu padyszacha. Pieczęć te. jako oznakę 
swej godności nosić musi zawieszoną na pier­
siach. Przy występach publicznych noszą przed 
wielkim wezyrem trzy buńczuki z zlotemi gał­
kami, jako oznakę wojskowej jego godności, w 
służbie wojennej zaś wielki wezyr jako najwyż­
szy wódz armii nosi jako odznakę jeden z trzech 
agrafów z turbanu sułtana.

— Przeciw  handlow i niew ol­
n ik a m i na morzu Czerwonem, jak donosi 
korespondent A n n y and N aw y Gaz. z Ale- 
ksandryi, zamierza wystąpić stanowczo rząd an­
gielski oraz egipski. Obszernie niedawno opisy­
waliśmy, jak się w ostatnich czasach rozkrzewił 
znowu obrzydły ten handel, połączony z pory­
waniem murzynów, w krainach nad górnym Ni­
lem oraz na wybrzeżach Czerwonego morza. 0- 
toż wspomniony korespondent zapewnia, żc ad­
mirał egipski Kiop basza ma się w najkrótszym 
czasie udać z flotą na morze Czerwone i do 
cieśniny Bab-el-Mandeb, ażeby upewnić się o 
prawdziwości doniesień podróżnych europejskich 
co do wywozu niewolników z portów Suakin, 
Massowah, Jeda i Berbera, i złożyć w tym 
przedmiocie wyczerpujące sprawozdanie. Admi­
rał ma pełnomocnictwo, każdego przychwycone­
go na sprzedaży niewolników, na morzu czy na 
lądzie, chwytać i karać. Dalej ma prawo zarzą­
dzać rewizyę nawet na statkach jadących pod 
flagą angielską, a w razie znalezienia niewol­
ników, zabierać je i wydawać najbliższym wła­
dzom angielskim. Angielskie okręty wojenne na 
morzu Czerwonem otrzymały jednocześnie pole­
cenie pomagania ile możności Kiopowi baszy w 
wytępieniu nieludzkiego handlu.

— M iła krain a . W południowo a- 
merykańskiej rzeczypospolitej Kolumbijskiej, jak 
wiadomo, od dłuższego już czasu wre wojna 
domowa. Otóż według ostatnich doniesień, jakie 
z tamtąd otrzymały dzienniki angielskie, dnia 
18 grudnia wybuchł w mieście Cali, liczącem 
20 tysięcy mieszkańców, zbrojny rokosz stron­
nictwa konserwatywnego. I-łokoszanie przez sześć 
dni trzymali się w mieście, siódmego powrócił 
na czele wojsk liberalnych generał Pera, zdobył 
miasto i wydał je na łup żołdactwa. Przez sześć 
godzin trwały w nieszczęśliwcem mieście rabu­
nek i morderstwa. Około 2500 mieszkańców bez 
różnicy płci i wieku, uzbrojonych i bezbron­
nych, wycięli bohaterowie generała Pery! Dr. 
Wincenty Borero, jeden z pierwszych prezyden­
tów rzeczypospolitej Kolumbijskiej po ogłoszeniu 
jej niepodległości, obecnie starzec 90 letni i o- 
ciemniały, wywleczony został z domu na ulice 
i rozstrzelany. Bezczeszczono kobiety, domy po 
zrabowaniu burzono, w kościołach mordowano 
nieszczęśliwych jencow, a czego z magazynów7 
zabrać nie zdołano, w7ynoszono na ulicę i ni­
szczono. Cudzoziemcy ucierpieli przy tern zaró- 
wTno z krajowcami. Po przedmieściach i w oko­
licy trwały mordy i rabunek przez kilka dni. 
Utraciło życie także wielu zacnych liberalnych, 
którzy ochronić chcieli swych konserwatywnych 
współobywateli.

f  Z m a rli w ostatnich dniach : w Pra­
dze literat i archeolog czeski ks. Franciszek 
Petera ; w South Kensington członek parlamen­
tu John Cobbett, przeżywszy lat 77; w Berlinie 
deputowany sejmu pruskiego Gerlach, współreda­
ktor Kreuz. Ztg., w skutek przejechania, ja­
kiemu uległ na ulicy; av Cetynii minister o- 
światy księstwa Czarnogórskiego, Szpiro Kowa- 
cewicz, mąż w sile wieku a już bardzo zasłu­
żony w swej ojczyźnie.

— Niebezpieczeństw o pow odzi 
dnia 10 b. m. nastało w Peszcio. Stan wody 
w Dunaju wzrósł' do 16 stóp 7 cali; przy 1.8 
stopach już by niżej położone dzielnice miasta 
były zalane. Zamknięto upusty i zarządzono 
przygotowania ratunkowe.

— P ożar w k opalniach . Dnia 
18 b. m. wybuchł pożar w kopalni węgla Sa- 
oconia pod Briix. W olcoło otworu kopalni, z 
którego wydobywały się gwałtownie płomienie, 
wzniesiono mm, ażeby zapobiedz rozszerzeniu 
się ognia. Na drugi dzień, według późniejszego 
telegramu, pożar został stłumiony.

Rada miasta Lwowa.
(Otioarcie nowej hadencyi.)

(il) Po nabożeństwie, odprawionem przez 
ks. kanonika Z a b ł o c k i e g o  w kościele ka- 
tedralnym, zebrało się wczoraj o godzinie 11 
przed południem około 60 nowo wybranych 
pp. Radnych w7 wielkiej sali ratuszowej. 
Zgromadzonych powitał w myśl ustawy do­
tychczasowy prezydent m. Lwowa, p J a s i ń ­
s k i ,  krótkiem przemówieniem, życząc im 
ażeby ic 11̂  praca była obfitą w korzyść dla 
gminy. Następnie przedstawił p. prezydent 
pp.Radnym gremium urzędników magistratu

i sekretarza rady p. W i t k o w s k i e g o ,  któ­
ry i nadal prowadzić będzie protokół obrad 
Rady. Nowo wybrani Radni upoważnili ma­
gistrat do stanowczego załatwienia spraw na­
głych a należących do zakresu sekeyj lnbkomis- 
syj jednakowoż z zastrzeżeniem, iż po wy­
borze i ukonstytuowaniu się nowych sokeyj i 
komissyj zdaną im zostanie sprawa. Upowa­
żniono także p. prezydenta miasta, ażeby na 
posiedzenia magistratu aż do wyboru nowych 
delegatów Rady. zapraszał dotychczasowych 
delegatów. Do komissyi, która ma sprawdzić 
wybory Radnych, zostali wybrani pp. Ale­
ksandrowicz, dr. Gerstman, Jaśkiewicz, Kul­
czycki, dr. Lubiński. Reiss i dr. Zueker. Pp. 
Radni zgodzili się na to, ażeby ta koinissya 
weryfikacyjna zdała sprawę z swej czynności 
na posiedzeniu ad hoc zwołać się mająeem 
d. 26 b. m. Dnia 1 marca r. b. odbędzie się 
na publicznem posiedzeniu Rady w y b ó r  
p r e z y d o n t a m i a s t a L w o w a na przyszłe 
trzechlecie.

Z I Z B Y  S Ą D O W E J
(Dr. Leon Itappaport.)

(Ciąg dalszy).

(L) Przedwczoraj i wczoraj przesłuchał 
trybunał oskarżonego dr. Eappaporta, który 
sprzeciwiał się wszystkim wywodom prokura­
tora, tudzież 7 świadków, którzy, jak przy pier­
wszej rozprawie, obciążali go swomi zeznaniami. 
Do rzędu świadków bardzo obciążających należał 
Emil Latinek, sprowadzony do rozprawy z domu 
karnego i Walenty Latinek. Na wniosek obrońcy, 
dr. P o p i e l a ,  a za zgodą prokuratora dr. 
E a u c h a ,  odstąpił trybunał od przesłuchania 
4 innych świadków i zakończył wczoraj postę­
powanie dowTodowe. Dzisiaj o godzinie 4 popo­
łudniu przedłoży trybunał pp. sędziom przysię­
głym pytania i rozpoczną się ostateczne wywo­
dy c. k. prokuratoryi państwa i obrońcy dr. 
Popiela, poczem zapadnio niewątpliwie poźno 
wieczorem werdykt przysięgłych. (D. n.)

GOSPODARSTW O I H i l D E L
Galicyjskie Towarzystwo kredytowe 

ziemskie.

i.
(A) W obecności komisarza rządowego, 

radcy dworu p. Edwarda P o d T e w s k i e g o  
rozpoczęły się wczoraj przed południem po­
siedzenia XIV ogólnego zgromadzenia gal. 
Tow. kredytowego ziemskiego. Posiedzenie 
zagaił przewodniczący rady nadzorczej, p. 
Oktaw P i e t  r u s k i ,  poczem przystąpiło zgro­
madzenie w myśl § 89 statutu do wyboru 
przewodniczącego na czas trwania posiedzeń 
zgromadzenia. Na 54 głosujących otrzymał 
J. E. hr. Kazimierz K r a s i c k i  46 głosów. 
Podziękowawszy za ten zaszczyt, wezwał hr. 
K r a s i c k i  p. O. Pietruskiego, ażeby w 
imieniu Rady nadzorczej zdał sprawę z wy­
borów delegatów, uskutecznionych w roku 
zeszłym. Wybrano na 6 lat (od r. 1877— 
1882) ogółem 63 nowych delegatów i ich 
zastępców. Zgodnie z wnioskiem rady nad­
zorczej zatwierdziło zgromadzenie wybory 62 
delegatów i ich zastępców a unieważniło wy­
bór delegata i zastępcy z okręgu Bohorod- 
czany-Nadwórua.

Po załatwieniu tych spraw odczytał 
J. E. K. hr. K r a s i c k i  sprawozdanie z czyn­
ności dyrekcyi gal. Tow. kredytowego w r. 
1876. Podajemy zeń w streszczeniu wykaz 
sum udzielonych w listach zastawnych po­
życzek i wartości ziemskich hipotek tabular­
nych. Z końcom grudnia 1875 r. było wy­
danych 5% pożyć,zek wymierzonych na pod­
stawie iloczynu podatkowego, na 471 hipote­
kach: 9,212.400 złr. Z tych odpada 18 hi­
potek z sumą pożyczkową 357,800. które to 
hipoteki dla uzyskania większej pożyczki na 
żądanie właścicieli zostały otaksowane w r. 
1876; pozostaje więc właściwie z końcem 
grudnia 1875 r. na 453 hipotekach 8,854.600
złr. pożyczek 5°/0 , na podstawie zaś oszaco­
wania przez przysięgłych dftaksatorów na 
264 h ipo teka*  11.798.200 złr. W r. 1876 
wydano na podstawie iloczynu podatkowego 
na 33 hipotek 492,800 złr. pożyczek, na pod­
stawie zaś oszacowali nar74 hipotek 3,925.700 
złr. pożyczek. Ogółem na 824 hipotek z 
przestrzenią 1,039.824 morgów w wartości 
07,367.312 złr. wydano 5°/0 pożyczek w wy­
sokości 25,071.300 złr. Stan wierzytelności 
pożyczkowych z końcem 1876 r. wynosi 
21,771.800 złr. Z końcem tego roku było w
<Till5j8!i rnl? j.ist6w nastawnych w wysokości 
11,73/.bOO złr., co tworzy sumę równa sta­
nowi czynnemu w kwocie 21,771.800 złr

Stan pożyczek 5 proc. okresowych nie­
spłaconych , w n o s ił  z końcem 1875 roku 
7,698.339 z ł . ; " T .  181p użyczono 4,418.500 
zł., rażeni .12,IW .839 zł." % tej aiuny umo­
rzono w ciągu 1876 r. 91.658 zł., zostaje 
tedy wierzytelność 12,025.181 zł. Ogólna

wierzytelność pożyczkowa wynosi z końcem 
1876 r. 33,797.011 zł. Od zawiązania Towa­
rzystwa wydano pożyczek ogółem 48,488.055 
zł. i tyle też puszczono w obieg listów za­
stawnych. Od r. 1843 aż do końca r. 1876 
wypowiedziano ogółem 264 kapitałów, wy­
stawiono 1.52 majątków na licytacje, a sprze­
dano tylko 20 hipotek. Obrót w listach za­
stawnych wynosił w r. 1876 3,586.265 zł., 
w gotówce zaś 3,036.986 zł.

Wys. skarbowi zapłaciło Towarzystwo 
w r. 1876 tytułem należytości stemplowej za 
kupony 9381 zł. tytułem należytości stem­
plowej za przedpłaty na zastawy 710 zł.; 
tytułem podatku dochodowego od majątku 
ruchomego 8703 zł., ekwiwalent 1815 zł. ty­
tułem podatku dochodowego od gmachu 
10.411 zł., ekwiwalent 909 zł., razem tedy 
zapłacono wys. skarbowi 31.932 zł. Kwota 
zaoszczędzona w r. 1876 wynosi 23.831 zł. 
Z zestawienia okazuje się, że z nadwyżki do­
chodów rocznych nad wydatkami poj&ał wys. 
skarb 57-3 proc., towarzystwu zaś pozostało 
z tej nadwyżki 42-7 proc. Z samego gma­
chu towarzystwa było czystego dochodu 
24.376 zł. Z tej sumy pobrał wys. skarb 
11.326 zł.; pozostało Towarzystu 13.050 zł. 
Co do wymiaru ekwiwalentu, który w roku 
zeszłym był przedmiotom bardzo ożywionej 
dyskusyi, a który przez właściwą władzę 
skarbową został oznaczony w wysokości 
20.802 zł. na 10 lotni okaes (°d r - 1871 — 
r. 1880), wspomina sprawozdanie, że dyrek­
cja  wniosła rekurs do wys. Ministerstwa 
skarbu, który atoli pozostał bez skutku.

W  maju 1876 r. zażądała wiedeńska 
Izba giełdowa na podstawie ustawy z lig o  
kwietnia 1876, zapłacenia dodatku dla jej 
funduszu na wybudowanie gmachu giełdo­
wego. Dodatek ten obliczyła podług stanu 
listów zastawnych, wykazanego w bilansie 
Towarzystwa kredytowego za r. 1875, na 
sumę roczną 2533 złr. 79 et. Pierwszą pół­
roczną ratę w kwocie 1266 zł. uznała za 
płynną z d. 1 lipea 1.876, z ostatecznym 
terminem wypłaty z końcem lipea. Dyrekcja 
Towarzystwa kredytowego z uwagi na to, żc 
nBy zastawne mają odbyt właściwie tylko 
w Galicyi, albowiem na targu wiedeńskim 
sprzedaje się rocznie ledwie 10—20.000 zł., 
z uwagi więc na to. że gal. Tow. kredytowe 
nie ma z giełdy wiedeńskiej żadnego pożytku, 
zrobiła stosowne przedstawienie wiedeńskiej 
Izbie giełdowej, która zamiast odpowiedzi, 
wykreśliła listy zastawne gal. Tow. kredyto­
wego z nowego urzędowego spisu. Dyrekcya 
była nieprzygotowaną na tak bezwzględne 
jK)stęnmviii)ie Izby giełdowej w Wiedniu, 
tom bardziej, 1 ż e  p r a w o  n o to w a n ia  s w y c h  
listów zastawny cdi na giełdzie wieden- 
skiej uważała za prawo niezem nienaruszal­
ne. Prawo to bowiem nadał Towarzystwu 
cesarz Ferdynand I jeszcze w roku 1841 a 
nadał je bezwarunkowo i bez żadnych za­
strzeżeń. W skutek nienotowania listów za­
stawnych gal. Tow. kredytowego na giełdzie 
wiedeńskiej, wstrzymał bank narodowy lom­
bard tych listów zastawnych. Celem uchyle­
nia szkodliwych skutków z powodu wykre­
ślenia listów zastawnych z cennika giełdy 
wiedeńskiej, nie wystarczyło bezzwłoczne 
uiszczenie żądanej opłaty. Towarzystwo mu­
siało udawać się aż do wys. ministerstwa 
skarbu z prośbą o dalsze notowanie jego li­
stów zastawnych i dopiero dnia 16 paździer­
nika 1876 otrzymało przychylną odpowiedź. 
Bank narodowy cofnął również zakaz nielom- 
bardowaniu listów zastawnych galicyjskiego 
Tow. kredytowego.

Na zeszłoroeznom ogólnem zgromadze­
niu przekazano dyrekcyi wniosek delegata p. 
H u b i c k i e g o  w sprawie zaprowadzenia To­
warzystwa kredytowego dla realności miej­
skich. Polecono zarazom dyrekcyi, ażeby do 
obrad nad tym wnioskiem przybrała sobie 
komissyę z pięciu członków i na nąjbliższem 
ogólnem. zgromadzeniu zdała sprawę. Dyrekr 
cya powolna, temu życzeniu, odbyła wspólnie 
z komissyą w ciągu r. 1.876 dwa posiedze­
nia w tej sprawii'. Na pierwszein posiedze­
niu w d. 22 września wyłuszczył p. Hubicki 
swój pjojokt, który był oparty na ustawach 
podobnego zakładu istniejącego w Warszawie, 
z tą uwagą, że wypadałoby poczynić, niektó 
rc zmiany. Uchwalono tedy sprowadzić z 
Warszawy kilka egzemplarzy tych ustaw i 
zaznajomić z niemi członków komissyi.

Na drugieni posiedzeniu dnia 4 wrze­
śnia uchwalono nu wniosek p. Boli d a n a ,  że 
Tow. kredytowe z i e m s k i e ,  jako takie, w 
przyszłym ewentualnym ustroju Towarzystwa 
kredytowego m i ej sk  i eg o  żadnego udziału 
brać nie może. Ponieważ do rozpoznania 
wniosków p. Hubickiego nie było już czasu, 
postanowiono wszystkie wnioski dążące do 
zmiany ustaw warszawskich litografować i 
rozesłać członkom komisji. Nakoniec posta­
nowiono. aby po uchwaleniu ustawy, zasto­
sowanej do potrzeb galicyjskich zakomuniko­
wać ją zarządom głównych miast galicyjskich, 
do zaopiniowania, czy uważają taki zakład 
za potrzebny. Na tern skończyła się cała 
czynność dyrekcyi w tej ważnej sprawie.

Dyrekcya .przedkłada ze swej strony 
XII ogólnemu zgromadzeniu delegatów gal. 
Tow._ kredytowego tylko jeden wniosek, tej 
tmsci, ażeby syndykowi Towarzystwa, dr.

Michałowi G n o i ń s k i e m u ,  który dotyc 
czas pobierał rocznie 1700 złr. podwyżsf 
„kapitulacyę11 o 300 złr.

P. Dawid A b r a h a m o w i c z ,  prze"! 
dniczący komisyi rewizyjnej, wybranej 
ku zeszłym, odczytał sprawozdanie tej koi" 
syi, która wszystkie rachunki i księgi To")i 
rzystwa znalazła w największym porzą(j , 
Komisja rewizyjna stawia tedy następni1!!’ 
wnioski: Zgromadzenie udzieli dyrekcyi 1,1 
solutoryum za rok 1876. Na wsparcia i 
ki dla urzędników i sług Towarzystwa 
znaczy Zgromadzenie fundusz dyspozycji®' 
dla dyrekcyi w kwocie 1500 złr. Za stai’̂  
ne i oględne prowadzenie interesów ToV 
rzystwa wyrazi Zgromadzenie dyrekcyi sf 
uznanie. Wszystkie te trzy wnioski przyjrj 
zgromadzenie bez rozpraw.

Komisja rewizyjna przedstawiła daj1 
wniosek, ażeby prezesowi, wiceprezesów’11 
trzem dyrektorom Towarzystwa podwyższfj 
płacy, każdemu z nich o 500 złr. roczińc 
tak, że J. E. hr. Krasicki pobierałby 50V" 
złr. zamiast 4500 złr,, hr. Russocki 4000 f  
zamiast 3500 zł. a każdy z trzech dyrektoró" 
3500 złr. zamiast 3000 złr. Nad tym wni°' 
skiem toczyła się dyskusja bardzo ożywiona 
trwała ona przeszło godzinę i zakończyła ski 
przyjęciem wniosków p. A u g u s t y n ó w 1'1 
cza ,  odraczających całą tę sprawę do nasF' 
pnego posiedzenia.

Nad wnioskiem dyrekcyi, ażeby synd)' 
kowi dr. Gnoińskiemu podwyższyć „kapitn' j 
lacyę“ o 300 złr. toczyła się dyskusya prz(" 
szło godzinę. Ostatecznie został przyjęty wni°'| 
sek dyrekcyi. Dzisiaj odbyło się drugie p0' i 
siedzenie.

| Targ- lw ow ski. (Sprawozdanie ty­
godniowe Izby handlowej za czas od ° 
do 17 lutego.) Wszystkie ceny od 100 kiloo 
gramów. Pszenica 9-50 do 11-— złr. Żyto 7 51 
do 8-40 złr. Jęczmień 6'— do 7-— złr. Owiefj 
6‘— do 6-50 złr. Hreczka — ■— do — •— zlf 
Kukurudza zeszłoroczna 5-20 do 6-25 zln t 
Kukurudza nowa 5-20 do 6-25 złr. Groch d() 
gotowania 7-— do 9-— złr. Groch paste­
wny 5-25 do 7-— złr. Soczewica — ■— do — t 
złr. Fasola 7-— do 7-75 złr. Bobik 6-— flL 
7-— złr. Wyka 5-50 do 6-— złr. Koniczyn9 
najprzedniejsza — •—  do 92-— złr., przedn’9 
— •— do 90-— złr., średnia •—-— do 85--''1, 
złr., poślednia 50"— do 75-— złr. TyuiotU 
— •— do 27-46 złr. Anyż rossyjski — •— i 
32-—- złr. Anyż płaski 20-— do 23-25 zi*j 
Kminek 50-— do 53-— złr. Rzepak zimoWj
17-— do 17-50 z łr .  R z e p a k  le tn i -----  d°
— ■— złr. Rzepik zimowy — "— do — -— 
Rzepik letni — •— do — •— złr. L n ian i 
— •— do 14-— złr. Nasienie lniane — ■— do 
— •— złr. Nasienie konopne 7‘50 do 8-— zh'- 
Chmiel — -— do —••— złr. Spirytus 30-25 do 
30-50 złr.

OSTATIIA POCZTA
Hon donosi, że T i s z a zdał sprawę swo- 

im kolegom z stanowiska, jakie zajął w k we l  
h t y i b a n k o w e j  i otrzymał z ich strony 
najzupełniejszą pochwałę. Według tego dzień- 
nika ma być taktem, że dalsze rokowania z 
bankiem narodowym nie są już potrzebne, 
że rząd austryacki skłania się do uznania ! 
fcwuorządnośei i że w tym duchu przema­
wiać będzie w parlamencie.

____________
   Sgptnfem E fljie  nam wczoraj tełegrafD

e*me iommunigiię ambasady tureckiej w Wie- 
<1 ii i n sjyHhgL^A'ł> n U ^ ł)  atu ił
d a ,L ® ^ o p iew a  '  ilo sttiWnTrn—(.W tutejszych 
oficjalnych kołach tureckich nie otrzymano 
do dzisiaj (19 b. m.) żadnych wiadomości 
z Konstantynopola, któraby potwierdziła do­
niesienie paryskiego Temps o niebezpiecznej 
chorobie sułtana Abduł Hamida. Być może, 
że sułtan jest od kilku dni niezdrów, al« i
«tan jego z a w s z e  j es ze ze nie daje powo­
du do obaw. Zresztą, gdyby nawet Opa-r 
trzności istotnie podobało s i ę , aby Abdufr 
Hamid zstąpił z tronu, i podobnie jak nie- .
szczęśliwy brat jego. Murad, powrócił w za­
cisze prywatnego żyeia^ to smutny ten wy­
padek pozostałby, jak się spodziewać należy, 
bez nieszczęsnych następstw dla osmańskiego 
państwa, gdyż po Hamidzie wstąpiłby na ,
tron brat jego Meli  em e t  R e s z a d  - e f f e n '  
di  (nr. 3 listopada 1844), człowiek młody 
bystrego umysłu i bardzo silnie zbudowany 
(sic!) J u s s u f  I z z e d i n  e f f e n  di ,  syn zde­
tronizowanego sułtana Abduł Azisa nie 
przeto na teraz żadnej nadziei dostania się 
do władzy, bo nawet w razie, gdyby Mehe- 
met Reszad effendi wskutek jakiego wypad­
ku pozbawiony był tronu, wstąpiliby w jego 
prana dwaj młodsi bracia A cli m e t K em  a)
E d d i n - e f f  e n d i (nr. 3 listopada 1847 11 
Nu re d  d i n - e f f en  di (ur. 14 kwietnia 1851-) 
Dopiero po nich przychodzi kolej na J u H J  
s i i fa I z z e d i n a  (ur. 9 października 1857.)-

Komunikat powyższy YrawLsA może* 
niejako za przygotowanie opinii publieznel I
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o nowej zmiany tronu w Stambule. Przy­

pominamy, że gdy zanosiło się na detroni- 
zafyę Murada, półurzędowe komunikaty wy- 
lazafy się 0 Hamidzie w sposób zupełnie 

f-1 sam, jak teraz o Beszadzie. Mówiono 
wtedy, że Hamid jest bystry, rozwinięty, i 
obdarzony trwałem zdrowiem, pokazuje się 
niestety, że synowie Abduł Medżida posia­
dają te przymioty tylko tak długo, dopóki 
me zostaną sułtanami. Abduł Medżid pozo­
stawił pięciu synów żyjących : Murada, Abduł 
Harnida, Mehemet Beszada, Aehmet Kemal 
Eddina i Suleimana. Ten ostatni urodził się 
12 stycznia 1861, na pół roku przed śmier­
cią Abduł Medżida. Oprócz tego jest jeszcze 
6 córek żyjących. A b d u ł  Az i s '  zaś pozo­
stawił synów: Jussufa Izzedina, Mahmuda 
Dżellal Eddina, Mohameta Selima i Abduł 
Medżida, i jedną córkę.

W rzymskiej Izbie doputowanycli przy­
rzekł 19 b. m. prezes ministrów przedłożyć 
w pierwszych dniach przyszłego tygodnia 
dokumenta, tyczące się sprawy wschodniej.

Według pewnych doniesień z Buszczu- 
ku wojska w wilajecie dunąjskini. które z po­
czątku wynosiły 60.000 ludzi, wzmocnione 
zostały do 75.000 ludzi. Załoga w Buszczu- 
ku liczy 10.000 do 13.000 ludzi. W Dobru- 
czy wynosi siła zbrojna 4.000, a w końcu 
stycznia było tam tylko 2.000 wojska.

TELEGRAMY G1ZETY LWOWSKIEJ
Wiedeń, 21 lutego. Dzienniki 

poranne donoszą: Na wczorajszej kon­
ferencyi ministrów w kwesty i ostatnie­
go spornego punktu sprawy bankowej 
t. j. w kwestyi organizacyi rady ge­
neralnej Banku Narodowego, z o s t a ł a  
o s i ą g n i ę t ą  zgoda.  Według zasad, 
na które "się zgodzonoi rada generalna 
składać się będzie z gubernatora, dwóch 
wicegubernatorów, z cztereclp a mia­
nowicie dwóch austryackich i dwóch 
węgierskich na podstawie terna obu 
dyrekcyj wybranych członków, i z 
ośmiu członków wrybranych swobodnie

Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Lwów, dnia 20 lutego 1877,

Akcye za sztuko.
K°J- g. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 
*ol. hvow.ezer.-jas. „ 200 zł. m .k . ® 

hip. galie, 200 zł. w. a.
Banku kredyt, gal. po 200 zł. w. a :

3. Listy asast. za 100 zł.
Tow. kredyt, galie. 5 /„ w. a, .

„ 4°/» -> ■
” ” „ 5°/u okresowe g

Banku hip. galie. 6°/„ w. a. ; 
L isty  dłużne g. Z. kr. wł. t>°/0 w. a-j

3 .  T w isty  d ł u ż n e  za 100 zł. j

Ogóln. roln. kred. Zakł. d la Gal. g 
i Buków. 6"/„ los. w 15 Jat. g. 

Tow. kr. m. 6°/„ w. a. w 15 lat. m  
„ „ 6"/u w. a. w 30 lat. g

-o
4 .  O l t l i g i  za 100 zł. 

iBdemniz. galie. 5“/„ m. k. . .
Pożyczki kraj. z r. 1873 po 6° „ w. a.

5 . L o sy  Miasta Krakowa .
„ „ Stanisławowa

6. M o u e ij’.
D ukat holenderski . . .
Dukat cesarski . . .
Napoleon dor . . .  . , .
P ó ł im p c r y a ł ..................................
Bubel rossyjski srebrny .

„ „ papierowy . .
100 marek niemieckich 

.Srebro
-Kupony w srebrze

płacą żądają
waluta austr.

złr. et. złr. et.
210 _ 212 —
715 — 117 —
212 — 215 —
209 — 213 —

83 80 84 70
76 80 77 80
83 80 84 70
87 — 87 80
91 50 9 3 -

90 10 9110

przez akcyonaryuszy. (0' tern wszyst- 
kiem telegrafował nam ju ż  wczora j  
nasz korespondent; prz. Red.)

Węgierscy ministrowie , którzy 
dziś odbywają konfereucyę z swern 
stronnictwem, powracają w piątek do 
Wiednia.

.Jeżeli zapewnioną zostanie zgoda 
większości obu p a r l a m en t ó w,  to ga­
binet węgierski ukonstytuuje się na 
nowo, a stypulacye ugodowe na wspól­
nej radzie ministrów ostatecznie będą 
określone, poczem przedłożone zostaną 
parlamentowi; przedtem zaś jeszcze 
zaakceptuje Bank narodowy nowe sta­
tutu.

21 lutego. (Tel. pryw.) 
Według zgodnych doniesień dzienni­
karskich przyszło do skutku p o r o z u ­
m i e n i e  w k w e s t y i  b a n k ow e j  mię­
dzy obu rządami na podstawie wa­
runków, które wam wczoraj telegrafo­
wałem. Brak jeszcze zatwierdzenia ciał 
prawodawczych — a ugoda  a us t r y -  
a c k o - wę g i e r sk a  będzie faktem speł- 

41 Nowe statuta banku mająm onym .
wejść w życie z dniem 1 stycznia
1887 roku.

Do k o n f e r e n c y i  z r z ą d e m  
wybrały kluby wiernokonstytucyjne 
ks. J u z y  czy ński ego, dr. Janowskiego, 
hr. Coronini, Koppa, Grossa, Eichhoffa, 
bar. Tinti, Beera, Daudona, Doblhoffa, 
dr Herbsta, Ynhiiicza. Wolfruma, De- 
mla, Sucssa i Woebcia.

L o n d y n  21 lutego. W izbie niż­
szej oświadczył Bourke, że rząd an­
gielski nie zamyśla czynić przedstii- 
wień Aus t ry i  z powodu, że uwolni­
ła internowanych na naszem teryto- 
ryum powstańców hercegowińskich. 
Minister marynarki oświadczył, ze nie 
obawia się, aby wybuchła wojna  
miedzy Ang l i ą  i Rossyą ,  gdyż sto­
sunki między obu terni państwami są 
bardzo przyjazne.

02.50
62.75

02.70
62.90

67.75 67.90
67.75 67.90

285.50 286.—
285.50 2 8 6 . -  
1.05.— 106.— 
1 0 9 . -  109,50 
117.75 118.25

84 — 85 —
89 50 9 2 -

14 - 15 50
17 — 19 —

5 78 5 90
5 83 5 95
9 84 9 95

10 - 10 30
1 72 1 82
1 53 1 55

60 25 61 25
113 25 115 25
112 75 114 75

K u r s  g i e ł d y  w i e d e  ń s k i e ,j.
dnia 17 lutego 1877.

1 . D ł u g  P a ń s t w a .  płacą, żądają.
Jednolity d ług  Państw a w banknot, 

maj-listopad . . •
luty-sierpień . . . . . .

Jednolity d ług  Państwa w srebrze . 
styezeń-lipioc . • •
liwieeień-paździcrnik .

Losy z roku 1839 c a łe ......................
1839 piąta część 4%  .

„ „ 1854 po 250 złr.. . .
„ „ 1860 po 500 złr. 5“/„ .
„ „ 1860 po 100 złr. 5°/„ .
„ „ 1864 (z prem ia) po 100 złr. 134.— 134.50

„ 1864 „ po 50 złr. 133,50 1 3 4 . -
Renty Como po 42 lir. ans...................... 21.50 22.50
Listy zastaw, domen państw, po 120

złr. 5“/„ .................................   1 4 4 .-  145.—
Austr. asyg. skarb, zwrotne 1878 5°/,, . 99.10 99.30
Austr. renta zł. wolna od podatk. 4°/0 . 73. 95 74.15

3. Obligaeye indemn. o“/„ za 100 złr.
Czech : . .................................. 100,50 101,50
Bukowiny . . . 82.— 83.—
Galicy i ' ........................................................  8 4 . -  84.50
Niższej Austryi . . . . .  100.75 101.25
S ie d m io g ro d u ............................................. 71.25 71.75
W ę g i e r ........................................................ 73.25 73.75

51. Inne pożyczki publiczne.
Galio, pożyczka krajow a z r. 1873 6%  . —.— —.—

4. Akcye.
Bank Anglo-aust. 200 zł. omit. zł. 120 74.— 74.25
Inst. kred. d la handlu po 160 zł. . . 146.60 146.80 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. . 670.— 680.—
Gal. banku hip. po 200 z łr ....................  —.— —
Gal. banku h an d l.ip rz . a 200 zł. w pł.40%  —
Gal. zakł kredyt, ziemski a 200 zł. . —.— —.—
Banku narodowego a 000 złr. . . . 835.— 838.— 
Kol. A lbrechta a 200 złr. w srebrze . —.— —.—
Austr. tow. żeglugi par. po 500 zł. m. k . . 342.— 344.—
Ko . Ces. Elżbiety po 200 zł m. k. . 131 -  131.50 
Kol. Preszów -Tarn. (w. e.) a 200 zł. w s r . .

Bukareszt, 21 lutego. Izba 
obraduje nad zmianą ustawy wybor­
czej. Obiegają znowu pogłoski o zmia­
nach w gabinec ie .

Konstantynopol. 20 lutego. 
Agence Hams donosi: Dziś odbyła się 
pierwsza k on fe re ney a  między dele­
ga tami  s e r bsk i mi  i Sawfet  - baszą.  
Musteszar ministerstwa spraw zewnę­
trznych był obecnym na konferencyi. 
Obrady trwały trzy godziny. Rozbie­
rano kwestyę gwarancyj, i zdaje się, 
że Porta nie zamierza z pewnych pun­
któw robić conditio sine qua non. Ju ­
tro rada ministrów obradować bedzie 
nad kwestyą rokowań i zredaguje pro­
jekt traktatu pokojowego. Pierwsza 
konfereneya- sprawiła dobre wrażenie, 
a obie strony przejęte są szczerem ży­
czeniem zgony. Druga konfereneya 
odbędzie się we czwartek lub sobotę— 
a układ stanowczy i pomyślny przyj­
dzie do skutku prawdopodobnie przed 
końcem lutego. Czarnogórscy delegaci 
prawdopodobnie dopiero w przyszłym 
tygodniu staną w Stambule. W takim 
razie okazałaby się potrzeba przedłu­
żenia rozejnm, nie wiadomo jednak na 
jak długo.

Hotel Langa
Pp. Br. Roroch z Buozacza. K Wysocki 

z Hrehorowa.
O d jech a li ze  L w ow a

Pg. J. ks. Czetwertyński do Brodów. St. 
hr. Borkowski do Uhrynowa. E. br. Hao-en do 
Wielkich ócz. K. Salamon do Tarnopla. K. Bu­
rzyński na Wołyń. L. Koźmiński do Tarnopla. 
H. Malinowski do Jaroliua. J. Wernicki do 
Białej S. Wołoszynowski do Ozerniowiec.

Spostrzeżenia meteorologiczne
z dnia 21 lutego 1877, godz. 7 rano. 

Barometr 726.79mm. Psychrom etr suchy L4°C. 
Psychrometr wilgotny l  h°C. Prężność pary 4.1 mm. 
Wilgoć 98°/,, Zachmurzenie 10. W iatr SE2.
Ozon 9. Opad w mm. z ostatnich 24 godzin. — 

Temperatura powietrza l ’0°Rin.
Barometr opada.

Odpowiedzialny redaktor W ł a d y s ł a w  Ł o z i ń s k i .

P p .

P rzy je c h a li d o  L w o w a
Dnia 21 lutego 1877.

Hotel Europejski.
W. br. Launitz z Odessy.

Hotel George’a.
Pp. M. hr. Borkowski z Mielnicy. B hr. 

Bukowski v, Izdebek. M. Cannanon z Mnltan. 
W. Gniewosz z Kont. K. Tchórznicki. z Kra­
kowa. W. Ustrzycki z Czolatycz.

Hotel Angielski.
K. Orty ński z Nowoselitz. W. Kar- 

Zawidcza. O. Kobuzowski z Sulistro- 
z Grąziowy. B. Rozwadowski z 

J. Starowieyski z llajske. J. Pogo- 
z Rzeszowa.

Hotel Krakowski.
Pp. L. Soik z Zagrzebia. N. Janiszewski 

z Żtirawna. W. Ulanowski z Przemyśla.

Pp.
niewski z 
wa. S. I 
Tuchowa, 
nowski

P o c i ą g i  k o l e j o w e .
Przychodzą do Lwowa.

Krakowa: o godzinie 5 m inut 30 rano (pociąg po­
spieszny); o godzinie 9 m. 25 wieczór (pociąg oso­
bowy); o godz. 10 min. 35 przed południem (po­
ciąg mieszany).

Czerniowiec: o godzinie 9 m inut .55 wieczór (po­
ciąg pospieszny), o godzinie 3 m inut 40 rano (po­
ciąg m ieszany); o godzinie 2 minut 50 popołudniu  
(pociąg mieszany).

Stanisławowa: (na S try j): o godzinie 7 min. 58 
wieczór (pociąg nr 2 ); o godz. 8 min. 52 (pociąg 
nr. 4);

L Podwołoczysk: (na dworzec w Podzamczu): o go­
dzinie 2 m inut 54 rano (pociąg osobowy); o go­
dzinie 3 min. 8 po południu pociąg m ieszany):

Z Podwołoczysk: (na dworzec lwowski główny): o 
godz. 10 min 33 wieczór (pociąg pospieszny); o 
godz. 8 min 25 rano (pociąg osobowy): o godz.
3 min. 43 po południu (pociąg mieszany).

Odchodzą ze Lwowa.
Do Krakowa: o godzinie 11 min. 3 przed północą (po­

ciąg pospieszny); o godz. 4 min. 40 rano (pociąg 
osobowy): o godzinie 4 m inut 45 po południu (po­
ciąg mieszany).

Do Czerniowiec: o godz. 6 min. 25 rano (pociąg po­
spieszny): o godzinio 11 min. 25 wieczór (pociąg 
m ieszany); o godzinie 12 min. 30 z południa (po­
ciąg mieszany).

Do Stanisławowa: (na S tryj): o godzinie 6 m innt 5 
rano (pociąg nr. 1 ); o godz 5 m inut 10 wieczór 
p o c iąg  nr. 3).

Do Podwołoczysk: (z Podzam cza): o godz. 11 m inut
4 wieczór (pociąg osobowy); o godzinie 12 m inut 
11 w południe (pociąg mieszany).

Pory niniejszego rozkładu jazdy odnoszą się do po­
łudnika peszteńskiego, godz. 12 w Peszcie odpowiada 

godz. 12 m. 20  we Lwowie.

Półn. kolej p0 1000 złr'.

płaca, żadaja. 
210.75 211.2o 
115,50 116 — 
2 4 1 . -  421.— 

77.50 77.75 
8 0 . -  8 1 . -

90.— 91.— 
105.— 105.50 
8 8 -

Kol. Kar. Ludwika po 200 zł. m. k.
Lwow. Czerń, kolei po 200 zł. w. a. w sr,
Tow. kol. żel. państ. po 200 zł. m.
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. . 
i. Kol. wog. gal. a 200 zł. w sr. . .

5 .  L isty zast. losowane.
Ogólny rolniczo-kredytowy Z akład dla 

Gaiicyi i Bukowiny, w 15 1. 60/„
I owsz. austr. zakł. kred. ziem. 5%> wsr.
Gal. zakł. kr. ziem .Krak. los. w 18 1.6°/#

” n )) ,i n W 20 T’/o
, . .  „ „ „ W 36 „ O W
Gal. Iow . kred. w. a. po 4°/„ . • •

„ po 5%  . . ■
" t „ „ po 5°/„ w.37 la­

tach z w ro tn e   •
Gal. banku hipot. po 6°/u . . . .
Gal. zakł. kred. włość, po 6°/„ . ■ •
Tow. k re d .m io js .lw .w l5 i. wyl. po 6"/o ■

■. „ „ „ w 301. wy), po 6"/„ •
iianku  narodowego po 5°/y .
Wog. tow. ziem. po 5 ł/a°/0

:ł łt po 5°/0 . ■ • f * , . AA i V \
<>. O b lig iicy c  z prawem pierwszeństwa. (za 10U u .).
Koi. A lbrechta a 300 zł. 5“/„ w. a. R7 7S “
Tow. koi. żel. Preszów-Tarnów (w. cz.)

a 300 zł. 5°/0 w srebr. . • ■
Kol. pół. po 100 zł. m. k. . ■ •

,, „ ,, 100 zł. w. a. . ■ •
Koi. gai. Kar. Ludw. po 800 zł. 5"/o

„ „ „ 1L emisyi - •

96.75 
86 . -  
76.50 
8 4 . -

83.25
87.—
91.75 
8 1 -

9 8 . -
8 7 . -
77.—
81.50

8 4 -
87.50 
9 2 -  
8 2 -

IV . ■ ■
Kol. Lwow.-Czer-Jas. Bi. emis. a 300 

zł. 5°/0 w srebrze z r. 1865 . .
z r. 1867
z r. 1868
z r. 1872 . -

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5°/u w srebrze .
7. L o sy .

Jnst. kred. dla liaiul. i prz. po 100 zł. w. a. 
Clarego po 40 zł. m. Ic.

86.50 87.50 
99 -  100,

a (za 100 z, 
67.75 68.-

5 7 . -  5 8 . -  
1 0 0 ,-  100,50

94.50 95,50
101.50 101.75 
98.25 98.75 
96 50
95.50

77.80
77,50
6 9 . -

9 7 . -
95.75

78.20
78.—
69.50

1798.— 1802.— | Tow. żegi. par. na Dunaju po 100 zł, m. k.

64.60 64.90

1 6 2 .-  162.50 
30.50 31. — 
95.— 95.25

płacą.
Keglevicha po 10 zł. m. k..................13.50
Losy miasta K r a k o w a ........................14.—
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 29.50
Paliiego po 40 jŁ m. k ....................... 28.—
Eundacya szpit. Arcyksiocia Rudolfa . 13.50
Salma po 40 zł. m. k .......................  37.50
St. Genols po 40 zł. m. k...................18.50
Poż. miasta Stanisławowa po 20 zł. w. a. 17,50
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. —. -

„ 50 zł. ni. k. . . 60.—
W aldsteina po 20 zł. m. k ..................22.—
Windischgriitza po 20 zł. m. k. . . 22.75

W e k sle  (na 3 miosiące).
Augsburg za 100 zł. w. p. n. 
Berlin za 100 maik w. n p. . . .
F rankfurt za 100 niark p. . . .
Ham burg za 100 mark w. p. n. 
Londyn za 10 ft. szt. . ,  . . .
Paryż za 100 fr .....................................

K u r s  z ło ta .
Dukat cesarski men..............................

„ pełnej w a g i ............................
Korona .......................................
2 0 -fran k ó w k a .......................................
Rosyjski i m p e r y a ł ............................
T alar zw iązkow y..................................
Srebro ..................................................

60.35
60.35
60.35
60.35 

124.30 124.60
49.20 49.30

14.-
14.50
30.50
28.25 
14.- 
38 50 
19 —
18.50 

131.—
61 — 
3 3 . -  
23 25

60.55
60.55 
00.55
60.55

5 .9 3 .-
5.94.—

5.95.— 
5 96 —

9.01.50 9.92,50

114.60 114.75

lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński.

20 lutego 1877.

Jednolity d ług państwa w banknotach . .
„ „ w srebrze . . .

Losy pożyczki z roku 1860. . . • ■ ■
Akcye banku wiedeńskiego (ex dividende) 

n „ kredytowego bez kuponu . 
Londyn 10 funtów szterlingów . . . .
Srebro ...................................................................
N apo lao n d o r........................................................
Dukat cesarski men...........................................
100 marek  ..................................

Kenty w złocie

złr. | - i.
90 

68 10 
110,75

149)-
123
113

9
5

60
74

60
50

90
66
15

(1016) Ogioaneeuits.
L 26. C. k. sąd powiatowy zawiadamia, 

że dochodzenia miejscowe celem zakładania 
księgi gruntowej dla gminy katastralnej Szczyt­
niki z osadą Świątniki dolne na dnm 2d
lutego 1877 rozpoczyna. _ nn-Lw7Piiin

Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia
w urzędach gminnych.

Wieliczka 19 lutego 1877.
(1012 1— 3) E  «1 y  l t  t .

L. 12407. C. k. sąd obwodowy _ w bta- 
Misławowie niniejszym wiadomo czyni, ze w 
sprawie masy rozbiorowej Prokopa Dopie a 
przeciw Bienemowi Fichman o zapłacenie 
jUrocentów od kwot 269 zł. 42 ct. m. k. i 
23  zł. 56 ct. a. w. zpn. egzekucyjna bcyta- 
eya realności do Zirli i Bienema Fichmanow 
należącej pod 1. k. l* /4 w Stanisławowie po­
łożonej na dniu 15 marca 1877 o godzinie 
10 przed południem w tutejszym sądzie pod 
następującemi warunkami przedsięwziętą będzie.

Fena wywołania tej realności jest 10802 
zł. 50 ct. a. w.

Każdy chęć kupienia mający złożyć ma 
do rąk komissyi licytacyjnej, jako wadyum 
kwotę 500 zł. a. w., która najwięcej ofiaru­
jącemu w cenę kupna wraehowaną, zaś innym 
po skończonej Jicytacyi zwróconą będzie.

Najwięcej ofiarujący obowiązany będzie 
w ciągu 00 dni po prawomocnem przyjęciu 
aktu Jicytacyi do wiadomości sądu, złożyć 1/3 
część eony kupna do depozytu sądowego zaś 
resztująee 2/3 części wraz z 6°/0 odsetkami od 
dnia wprowadzenia w lizyezne posiadanie li­
czyć się mąjącemi na realności zalicytowa- 
niej tabularnie zabezpieczyć, poczem wszelkie 
długi z tej realności wyekstabulowaue, i na 
cenę kupna przeniesione będą.

Resztę warunków licytacyjnych, tudzież 
i akt oszacowania, i wyciąg tabularny, w tu­
tejszej registraturze przejrzeć wolno. 

Stanisławów, 30 grudnia 1876.

(785) (Svfcitutni)fc.
®as f. f. il'rei§= at» iprefigcricfjt in Sf)ru» 

bim t)ot auf Stntrag ber f. f. ©taatSantoaltfdjaft 
in ^-oigc bc3 Srjd)lujfc8 uom 1 Siiuner 1877, 
3 . 854 @tf., Ju 9łed;t erfaunt:

©er Snljatt biA Seitartifelg „Gesty mo- 
bou byti rozlicne" in ben ©tellen bon "co do 
pośledni chwile" big „jest paskwilem na vsec- 
ky v^svete ustawy", bann bon „że Srbsko ani 
Genui Hora" bi§ „na to hospodarstvi v Ba- 
kousko-Fberslm" in ber 3 ehjd)tift „Kolinske 
nowiny" oont 28 ^dnnet 1877, begrunbet bas 
SScrbrccfjen ber Stormtg ber offentudjen _91ut)e 
nad) § 65 a S t. ©., e» roerbe. ba§  ̂objectioe 
83crfaf)reu nad) § 493 ©t. 1)3. 0 .  eingeteitet, 
nad) § 489 ©t. 0 .  bie Scjdjtagnaljiuc
btefer iBttmmer ber pertobtjdjen 3eitfdjrift „Ko­
linske noviny" nom 28 Sdnucr 1877 beftiitigt, 
bereu SOBeiteroerhreitung oerboten unb nad) § 
37 be§ ©efefecg oom 17 ©ejembet 1862, 9R.

6  JR. @. SBt. u. 3 .  1 8 6 3 , bie gd n jlid je
Ą?n r  CrU)at)lltcu ^ uiumct  auggefero*

o afó  iC rebaerid it in
S a ib a d ) _()at a u f S tntrag ber f. f. K t s a Z

1 8 7 7  ?  S J 5 ° tfle5 e] ^ e8 bDm 2 7  S d n n er  ] « 7 f ,  3 .  9 3 6 , j U SHcdjt e r fa u n t:
0  ? er S tifja ft ber in  ber SRr. 9  ber in
^ a ib ad ) erjdjetnenbeu jtoocnijcf)=pDtitifd)en 3 c it*
1 I  « p l° ve n e c -‘ o o m  2 3  S d n n er  1 8 7 7  auf 

p  . in  ber 1 © p a tte  in  ber 9tuf>rif
d  o h t ic n i  pregled;i abgebrudten , m it „Magjar- 
ski softe“ beginnenben  unb m it „natan cn cjcga  
poroeel“ enbenben D łotij begriinbet ben objeeti' 
hen © b atb eftan b  be» SSergetjenś gegen bie offent* 
hd je  )Rut)c unb 0 r b n u n g  nad) § 3 0 5  © t. &■
unb m irb baber ju fo tge  §§ 488 unb 493 & - 
i .  0 .  bie SScitcroerbreitnng biefer ©rucf- 
jd)rijt oerboten.
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(1024) O g l o s M i i i e .

L. 2.144. 0. k. miejsko-delegowany sąd 
powiatowy w Tarnopolu oznajmia, ze docho­
dzenia w sprawie założenia ksiąg gruntowych 
w gminie katastralnej Zagrobela-z Jannówką 
dnia 8 marca 1877 się rozpoczną.

Każdy kto ma interes prawny w zba­
daniu stosunków posiadania może przed do­
chodzeniami kierującymi się zgłosić i wszyst­
ko przytoczyć co dla wyjaśnienia lub o- 
ckrony swych praw za stosowne uzna. 

Tarnopol dnia 19 lutego 1877.
(1014 1—8) o i» w lc s * c * e i i l e .

L. 9877. 0. k. sąd powiatowy w Doli­
nie ogłasza, że na żądanie c. k. uprz. zakła­
du kredytowego włościańskiego we Lwowie 
na ściągnięcie podniesionej przez Michała i 
Anne "Mogietycz pożyczki 150 złr. a wzglę­
dnie 143 złr. 88 cl. a. w. z pu. odbędzie 
się przymusowa sprzedaż realności i, k, 95 
w'Kuiaziołm-e położonej, ciała tabularnego 
nie stanowiącej ryczałtowo na dniu 8 mar­
ca, 22 marca i 26 kwietnia 1877, w zbada­
niu sądowem, każdym razem o godzinie 10 
przed południem pod warunkiem, iż realność 
la dopiero na trzecim terminie poniżej ceny 
wywołania na kwotę 500 złr. wr. a. usta­
nowionej , sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 50 złr. w. a.
Bliższe warunki i protokół zastawni­

czego opisania można w registraturze przej­
rzeć.

Z c. k. sądu powiatowego.
Dolina dnia 30 stycznia 1877.

(825 i — 3) E  (1 y  k  t .
L. 13241. C. k. sąd obwodowy w Prze­

myślu podaje do powszechnej wiadomości, 
że po bezskutecznie upłynionym czwartym 
terminie do licytaeyi dóbr Kreców i połowy 
folwarku Lodyzyny w skutek wezwania c. k. 
sądu krajowego w Wiedniu z dnia 16 sier­
pnia 1871 do 1. 46192, celem zaspokojenia 
wierzytelności ces. król. uprzyw. ogólnego 
austryackiego zakładu kredytowego ziemskie­
go w resztującej kwocie 17842 złr. 63 et. z 
pn. na 20 stycznia 1876 wyznaczonym, roz­
pisuje się celem zaspokojenia tej wierzytel­
ności , jako też w skutek wezwania ces. kr. 
sądu handlowego w Pradze z dnia 21 maja 
1874 do 1. 40444 na zaspokojenie wierzytel­
ności Juliana Maschka w ilości 420 złr. z 
pn. nowy termin do licytacji tycli dóbr na 
J2 marca 1877 o godzinie 10 przed połud. 
pod następującymi ułatwiającymi warunkami:

1. Jako cenę wywołania ustanawia się 
wartość tych dóbr wedle statutów e. k. 
uprzyw. powszechnego austryackiego 
zakładu kredytowego ziemskiego wypo- 
środkowana w ilości 40.000 złr. w. a. 
w srebrze.

Gdyby jednak przy tym terminie za 
te dobra ‘ nikt takiej ceny kupna za­
ofiarować nie chciał, sprzedane one bę­
dą także i za niższą cenę, lecz li za 
taką, która pokryje wierzytelność e. k. 
uprzyw. anstr. powszechnego zakładu
kredytowego ziemskiego na tych do­
brach ciążącą, 17.842 złr. 63 ct. w. a. 
z pn. a którą to cenę kupna egzekucje 
prowadzący zakład, przy terminie licy­
tacyjnym zapoda.

2. Każdy chęć kupienia mający obowią­
zanym będzie sumę 2500 złr. w. a. 
jako wadyum licytacyjne złożyć.

3. Nabywca obowiązanym będzie w prze­
ciągu ̂ czterech tygodni po prawomo­
cności aktu licytacyjnego wykazać się 
przed sądem, że e. k. uprzyw. anstr. 
zakład kredytowy ziemski zaspokoił.

4 . Gdy kupiciel wierzytelności c. k. uprz. 
ogólnego zakładu kredytowego ziem­
skiego 17842 złr. 63 cl. w. a. z pn. 
zaspokoi, wydanym zostanie onemu de­
kret własności kupionych dóbr.
O ozom się chęć kupienia mających z 

tym dodatkiem uwiadamia, żo reszta warun­
ków licytacyjnych w tutejszo-,sądowej regi­
straturze. przejrzane być mogą.

Przemyśl 20 grudnia 1876.
(1021 1— 3) E (1 y k  i.

L. 16948. O. k. sąd obwodowy w 
Samborze podaje niniejszem do wiadomości, 
że otworzył konkurs nad całym ruchomym 
jakoteż w krajach, dla których ustawa kon­
kursowa z dnia 25 grudnia 1868 r. ważną 
jest położonym nieruchomym majątkiem Iz­
rael Ettingera i Racheli Ettingorowej w Bo­
rysławiu zamieszkałych. Kierownictwo upa­
dłości tej porueza się p. Wojciechowi Tram- 
plerowi e. k. sędziemu powiat, w Drohoby­
czu tymczasowym zawiadowcą masy ustana­
wia się p. adw. Dr. Wohlieruera. Wszyscy 
ci, którzy do tej masy konkursowej jako wie­
rzyciele konkursowi pretensję roście chcą, 
mają takowe, nawet w razie, gdyby o nie 
spór wytoczony był, w ciągu 60 dni od dnia 
ogłoszenia tego edyklu w tutejszym sądzie ob­
wodowym lut) w c. k. sądzie powiatowym 
w Drohobyczu wedle przepisu ustawy konkur­
sowej w celu zapobieżenia zagrożonym w tej­
że skutkom prawnym zgłosić się, i na ter­
minie, który na dzień komisarz konkursowy 
ustanowi, przed komisarzem konkursowym 
do likwidacji i do oznaczenia pic wszo ń siwa 
wnieść. Termin ten wyznacza się zarazem

także i do zawarcia ugody. Wierzycielom, 
którzy na ogólnym terminie likwidacyjnym 
staną i pretensye swe zgłoszą, służy prawo 
powołać inne osoby w miejsce dotychczaso­
wego zarządcy masy, jego zastępcy i człon­
ków wydziału wierzycieli. Do zatwierdzenia 
przez sąd ustanowionego albo do zamianowa­
nia innego zawiadowcy masy, tegoż zastępcy 
i do wyboru wydziału wierzycieli wyznacza 
się termin na dzień 6 marca 1877 r. o go­
dzinie 9tej przed południem w obce komisa­
rza konkursowego.

Zarazem zawiadamia się wierzycieli, 
którzy nie mieszakają w Drohobyczu lub tam­
tejszym powiecie, że wedle §. 111 zastępcę 
w Drohobyczu mieszkającego celem doręcze­
nia uchwał oznajmić mają, inaczej bowiem
na wniosek komisarza konkursowego dla nich
kurator na ich koszta i niebezpieczeństwo u- 
stanowiouym zostanie.

Dalsze ogłoszenia w ciągu postępowa­
nia konkursowego umieszczone będą, w do­
datku urzędowym do Gazety Lwowskiej.

Sambor dnia 18 lutego 1877.
(925 1-—3) o b w i e s z c z e n i e .

L. 12955. Celem zaspokojenia wierzytel­
ności c. k. uprz. Zakładu kredytowego włościań­
skiego we Lwowie w kwocie 140 zł. 64 et.z pn., 
odbędzie się w tutejszym sądzie na dniu 19 
marca, na dniu 23 kwietnia i na dniu 23 
maja 1877 r., każdym razem o godzinie 9 
rano, egzekucyjna sprzedaż realności, pod 1. 
k. 32/27 w Batyczach położonej, dłużników 
Iwana Soroki i Iwana Lutczyt własnej, w 
drodze publicznego przetargu odbyć się ma- 
jąca.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa przy udzieleniu pożyczki na kwotę 
400 zł. wyprowadzona; zakład wynosi 40 zł.

Warunki licytacyjne, akt opisania i oszar 
cowania rzeczonej realności mogą być przej­
rzane w tusądowej registraturze.

C. k. sąd powiatowy miej. deleg. 
Przemyśl 3 grudnia 1876.

(924 1— 3) o b w i e s z c z e n i e .
L. 12954. Celem zaspokojenia wierzy­

telności c. k. uprzyw. Zakładu kredytowego 
włościańskiego we Lwowie, w kwocie 191 zł. 
84 ct. z pn., rozpisuje sąd egzekucyjną sprze­
daż realności pod 1. k. 40/15 w Eurzelczy- 
cach położonej, dłużniczki Cecylii Gobel 
własnej, w dniu 11 kwietnia 1877, 14 maja 
1877 i 13 czerwca 1877 r., każdym razem o 
godzinie 9 rano tutaj, w drodze publicznego 
przetargu odbyć się mającą.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa przy udzieleniu pożyczki na kwotę* 
500 zł. wyprowadzona. zakład wynosi 50 zł. 
wal. anstr.

Warunki licytacyjne, akt opisania i osza­
cowania rzeczonej nudności mogą być przej­
rzane w tusądowej registraturze.

Przemyśl, 3 grudnia 1876.
(721 1—•?>) O g ł o s z e n i e  k o n k u r s u .

L. 172. Niniejszem ogłasza się konkurs 
na następujące posady nauczycielskie w prze­
myskim okręgu.

1. przy szkołach pospolitych jcdnoklaso- 
wycli w Bahorzcu, Bucowie, Drozdowi­
cach, Nakle, Miżyiien, Walawio, Świętem, 
Dobry, 1 linczu, lupie. Balicach. Dmy- 
trowicach, Dydiatyezaeh. Rusakowie, 
Krukienicacli, Malnowie, Mokrzanaeh, 
Nikło wicach, Pudliskach, Eadoekońcack, 
Btarznwie, Twierdzy, Złotko w i ca cli. Hru- 
szowie, Krakowem, Kurnikach, Naha- 
czowie, Starzyskaoh i Szkle, posady star­
szych nauczycieli z roczną płacą 300 zł. 
i wolnem pomieszkaniem.

2. Przy szkołach pospolitych filialnych w 
Buszkówicach, Drohobyczce, Jaksmani- 
eaełi, Małkowicach, ('Mszanach, Siedli­
skach, Pikulicaeb, Byble, Kniażpolu, Po­
sadzie, nowomiejskiej, Pietnicy, Rosen- 
burgu, Bortyatynie i Famanowicacii po­
sady młodszych nauczycieli z płacą 250 
zł. i wolnem pomieszkaniem.

3. Przy szkole pospolitej dwuklasowej w
Dubiecku, posada starszego nauczyciela 
z płacą 350 zł. i wolnem pomieszka­
niem.

4. Przy szkole pospolitej dwuklasowej w
Niżankowieach, posada starszego nauczy­
ciela z płacą 350 zł. i wolnem pomie­
szkaniem, tudzież posada młodszego na­
uczyciela lub nauczycielki z płacą 300 zł.

5. Przy szkole pospolitej trzyklasowej w
Sądowej Wiszni, posada drugiego nau­
czyciela z płacą 450 zł.

6. Przy szkole pospolitej czteroklasowej żeń­
skiej w Jaworowie, posada nauczycielki 
z płacą 500 zł.
Prawo prezentowania nauczycieli przy­

sługuje dotyczącym miejscowym radom szkol­
nym .

U biegający się o_te posady mają prośby 
swoje wnieść w sposob art. 4 krajowej usta­
wy z dnia 2 maja 18ro wskazany, w termi­
nie sześciotygodniowym.

Przem yśl 4 lutego 1877.

((367 1— 3) E  <1 J  ^  t .
L. 29451. 0. k. sąd powiatowy m. ciel. 

dla miasta i przedmieść Lwowa czyni ninięj-

szem wiadomem, iż dnia 20 marca 1874 r. 
zmarła we Lwowie Karolina Antonina dw. im. 
Lenliard z domu Podgórska, z pozostawie­
niem ostatniej woli rozporządzenia. Do spad­
ku tego jest z ustawy tej małżonek tejże 
Wawrzyniec Lenhard powołany. Gdy sądowi 
miejsce pobytu pomienionego Wawrzyńca 
Leulnmia wiadomem nie jest, przeto wzywa 
się tegoż, ażeby w ciągu roku w tut. e. k. 
sądzie się zgłosił, i oświadczenie swe do 
spadku wniósł, ileże w razie przeciwnym po­
stępowanie spadkowe, ze zgłaszającymi się 
spadkobiercami i kuratorem dlań w osobie 
adw. kr. Dr. Roberta Czajkowskiego ustano­
wionym, przeprowadzonem będzie.

Z c. k. sądu powiatowego in. d. S. 1.
Lwów 31 sierpnia 1876.

(915 2—3) E il y k  t .
L. 12265. Dnia 5 marca, ewentualnie 

dnia 23 kwietnia i 28 maja .1877 r. o godz. 
10 rano, odbędzie się w sokolskim c. k. są­
dzie powiatowym przymusowa publiczna 
sprzedaż realności gruntowej , pod 1. 21 w 
'artakowie, Maksyma Sawczuka własnej, prze­

dmiotu ksiąg gruntowych nie stanowiącej, na 
rzecz Mjrli Krauz, o 38 złr.

Warunki licytaeyi, akt opisania i oszaco­
wania można tu przejrzeć.

Sokal, 6 grudnia 1876.
(862 2—3) M o i i k i i r s .

L. 3209. Na posady e. k. ekspedyeutów 
pocztowych:

1. Przy nowo otworzyć się mającym 
urzędzie pocztowym w Gawłuszowicach w po­
wiecie Mieleckim za kontraktem służbowym 
i kaucją w kwocie 200 z łr .; pobory: płaca 
rocznych 150 złr., ryczałt kancelaryjny ro­
cznych 40 złr. i ryczałt za utrzymanie co­
dziennego pieszego posłańca z Gawłuszowic 
do Mielca i napowrót w rocznej kwocie, 
która w drodze ugody zostanie ustanowioną. 
Przy równych zresztą okolicznościach zosta­
nie ten z kompetentów uwzględniony, który 
będzie wymagał najniższą kwotę w mowie 
będącego ryczałtu, a którą to kwotę należy 
numerycznie oznaczyć.

Do podania o tę posadę należy dołączyć 
deklarację względem objęcia służby telegra­
ficznej w Gawłuszowicach za płacę systemi- 
zowanycli poborów.

2. Przy urzędzie pocztowym w Iławczem 
za kontraktem służbowym i kaucyą w kwo­
cie 200 złr.; pobory są: płaca rocznych 150 
złr., ryczałt kancelaryjny rocznych 40 złr. i 
ryczałt rocznych 700 złr. za utrzymanie co­
d z ie n n y c h  j a z d  p o s łu ń c z y c U  do  T re m b o w li  i 
napowrót,

Podania należy wnieść w przeciągu 
czterech tygodni do c. k. krajowej dyrekcyi 

jzt we Lwowie.
Lwów dnia 12 lutego 1877.

ęlOOO 2— 3) 13 « l y  fe t .
L. 9858. O. k. sąd powiatowy w Jaro­

sławiu ogłasza niniejszem, iż celem zaspoko­
jenia pretensji Zakładu kredytowego wło­
ściańskiego we Lwowie w kwocie 178 złr. 
33 cnt. w. a. z pn. odbędzie się publiczna 
egzekucyjna sprzedaż %  części realności pod
1. k. 485 i 297 w Jarosławiu. pod I. k. 483 
i 297 w Jarosławiu Mikołaja Śliwińskiego 
własnej, w trzech terminach, a to dnia 16 
marcu. 19 kwietnia i 25 maja 1877, każdym 
razem o godz. 10 rano w tutejszym sądzie.

Cenę wywołania stanowi kwota 320 
złr. Wadyum 32 złr. Inne warniki przejrzeć 
można w registraturze sądowej.

Jarosław 31 grudnia 1876.
(864 2—3) O g ł o s z e n ie .

L. 4429. W dniu 3 listopada i 876 r. 
znaleziono obok stacyi kolejowej Krasne nie­
żywe dziecię płci żeńskiej, jasno blond wło­
sów, około 1 rok mieć mogące, ubrane w
koszulkę pod szyje spiętą, czerwoną krąjką
po pod pachy opasaną.

Wzywa się zatem każdego, ktoby co­
kolwiek o pochodzeniu onego znał, by o tein 
sądowi tutejszemu doniósł.

Busk 30 stycznia 1877.
(806 2 - 3 )  E <1 y k  t.

L. 7110. Na. dniu 24 kwietnia, 24 maja
1 25 czerwca 1877 r. każdym razem o godz. 
10 z rana, na trzecim terminie za jakąbądź 
cenę odbędzie się w sądzie tutejszym, w spra­
wie uprz. Zakładu kredytowego włościańskiego, 
przeciw Antoniemu Pinilc, o 130 zł. LI ct. 
w. a,, publiczna sprzedaż realności pod i. 43 w 
Sośnicy, położonej, ciała tabularnego uie- 
stanowiącej, do dłużnika należącej.

Cena szacunkowa 400 zł., wadyum wy­
nosi 40 zł.

Akt opieczętowania, oszacowania i wa­
runki licytacyjne są w registraturze do przej­
rzenia.

Radymno dnia 28 października 1S76. 
(793 2—3) 13 <1 y  I t  t .

L. 3023. 0. k. sąd krajowy w Krakowie 
zawiadamia niniejszym edykteni, Wiktora By- 
liekiego, że przeciw niemu M. Landau, sub praes.
2 lutego 1877, L. 3023, o zapłacenie sumy 
wekslowej 300 złr. w. a. z pn. wniósł pozew, 
w załatwieniu którego nakaz zapłaty na dniu
3 lutego 1877 do L. 3023 wydanym został.

Gdy miejsce pobytu pozwanego nie jest 
wiadomem, przeto e, k sąd w celu zastępu* 
powania pozwanego, Wiktora Byiickicgo, na 
koszt i niebezpieczeństwo jego, tutejszego ad­
wokata Dr. Wilkosza z substytucją adwokata 
Dr. Stycznia kuratorem nieobecnego usta­
nowił, z którym spór wytoczony, p rzep row a­
dzonym będzie.

Zaleca się zatem niniejszym edyktem po­
zwanemu, aby w ciągu dni trzech, albo sam 
wniósł zarzuty, lub też potrzebnej in fo rm a­
cji ustanowionemu dla. niego zastępcy udzielił, 
lub innego obrońcę sobie wybrał i o tein 
c. k. sądowi doniósł, w  ogóle zaś, aby wszel­
kich możobnych do obrony środków prawnych 
użył, w razie bowiem przeciwnym, wynikłe 
z zaniedbania skutki sam sobie przypisach) 
musiał.

Kraków, dnia 3 lutego 1877.
(741 2— 3) O g ł o s z e n ie .

L. 187/E. S. O. Kołoniyjska c. k. okrę­
gowa Rada szkolna ogłasza niniejszem kon­
kurs na następujące posady nauczycielskie 
przy szkołach etatowych: 

a) przy szkolę wydziałowej połączonej z po­
spolitą w Suiatynie, posada nauczyciela 
z płacą 600 złr.;
przy szkole etatowej w Stecowie z płacą 
400 złr. i wolnem pomieszkaniem, 
przy szkole żeńskiej w Kutach, posada 
młodszej nauczycielki z płacą 270 złr. 
przy szkołach etatowych jednoklasowych 
z płacą 300 złr. i wolnem pomieszka­
niem:
w Ispasie. Kniaźdworze, Kołomyi-kolo- 

nii Maryahilf, Pererowie, Podhajczykach, 
Sopowie, Siemakowcach, Werbiążu, Ja­
sionowie górnym . Borszezowie, Kniażu, 
Podwysoce, Rudnikach, Russowie, Tułu- 
kowie, Bratyszowie, Gruszce. Olszanicy i 
w Pałahiezaeh.
Wszędzie prezentują Rady szkolne kra­

jowe.
Podania opatrzone oryginalnymi doku­

mentami i dokładnym wykazem służby od 
pierwszego choćby prowizorycznego zamia­
nowania z wyszczególnieniem pobieranej na 
każdej dotychczasowej posadzie płacy w go­
tówce i md araliach, należy wnieść za pośre­
dnictwem swej władzy przełożonej do c. k. 
okręgowej Rady szkolnej w Kołomyi najda­
lej do 20 marca 1877.

IV Kołomyi dnia 5 lutego 1877.
O. k. starosta.

Prezes Rady szkolnej okręgowej.
(9 8 8  2— 31 K  «1 y  lc  t

L. 5134. Celem ściągnięcia pretensji c. 
k. uprzyw. Zakładu kredytowego włościań­
skiego, w kwocie 147 zł. a. w. z pn., odbę 
dzie się w tutejszym sądzie dnia 14 marca, 
16 kwietnia i 23 maja 1877, o godzinie 10 
rano przymusowa sprzedaż licytacyjna real­
ności, ciała tabularnego nie stanowiącej, w

b)

»)

d)

Czołhyniaeh pod Nr. 35 położonej, dłużnika 
Pedka Głowy własnej.

Ceną wywołania jest wartość szacunko­
wa 350 zł., wadyum 35 zł.

Na trzecim terminie sprzedaną zostanie 
ta realność także niżej ceny szacunkowej.

Dalsze warunki i akta zastawniczego o- 
pisania można w tutejszosądowej registratu­
rze przejrzeć.

Z c. k. sądu powiatowego.
Jaworów 12 listopada 1876.

(922 2— 3) O b w i m c z e n i e .
L. 12429. Cel eiii zaspokojenia wierzy­

telności e. k. uprzyw. Zakładu kredytowego
włościańskiego we Lwowie w kwocie 250#= zł.
z pn., rozpisuje sąd egzekucyjną sprzedaż re­
alności , pod 1. k. 81, subr. 14 w Iljkowi- 
cach położonej, dłużnika Pawła. Duniec wła­
snej, w dniu 11 kwietnia 1877, w dniu 16 
maja 1877 i w dniu 19 czerwca 1877, za­
wsze o godzinie 9 rano tutaj w drodze pu­
blicznego przetargu odbyć się mającą.

Cenę wywołania stanowi wartość szacun­
kowa przy udzieleniu pożyczki na kwotę 450 
zł. wyprowadzona, zakład wynosi 45 zł. a. w.

Warunki licytaeyi akt opisania i osza-
realności mogą być przej­mowania rzeczonej 

rżane w tusądowej registraturze.
Przemyśl 3 grudnia 1876.

(959 2— 3) E <1 y k  t.
L. 10271. C. k. sąd powiatowy lniej- 

sko-delegowany w Nowym Sączu zawiada­
mia, iż celem zaspokojenia kwoty 409 złr. 
a. w., należącej się Jakóbowi Orlikowi, ko­
sztów egzekucyjnych (i złr. 37 cnt.. 15 złr. 
74 cnt., 5 złr. 2 cnt., 19 złr. 24 ct. a. w. 
przyznanych i kosztów egzekucyjnych za ni­
niejsze podanie 13 złr. 31 ct. a. w. odbędzie 
się publiczna sprzedaż gospodarstwa grunto­
wego pod ni" 28 w Kątach położonego, To-ni" 28
masza Oleksego własnego, protokołem de 
praes. 27 maja .1876 1. 4444 egzekucyjnie 
zajętego, a protokołem de praes. 3 września 
1876 1. 7308, egzekucyjnie oszacowanego na 
2175 złr. a. w ., i do sprzedaży dozwolonej 
wyznacza się trzy termina, mianowicie: dnia 
2 marca 1877, dnia 6 kwietnia 1877 i dnia 
11 maja 1877 w tutejszym sądzie.



7
_ Warunki licytacji przejrzeć i odpisać 

!ozna w registraturze tutejszego sądu.
Nowy Sącz dnia 18 stycznia 1877.

(967 2— 3) E d y k  t.
L. 164. C. k. sąd powiatowy w Tyczy- 

^le podaje niniejszeni do powszeclinej wia­
domości, że w sprawie egzekucyjnej Lejzora 
Lonsensa przeciw Marcinowi Rakowi celem 
zaspokojenia pretensji wywalczonej w kwo- 
Cle 50 złr. w. a. z pn. odbędzie się. w tym 
S[ldzie publiczna sprzedaż przymusowa real­
ności pod 1. k. 102 w Straszydłu położonej, 
Marcina. Raka własnej, protokołem z dnia 10 
grudnia 1873 do 1. 4791 zastawniczo opisa- 
aej, a następnie ocenionej pod następującymi 
Warunkami:

1. I)o przedsięwzięcia tej sprzedaży wyzna­
cza się 3 termina, mianowicie: na dzień 
6 marca, 4 kwietnia i 1 maja 1877 r. 
każdym razem o godzinie 10 przed po­
łudniem w gmachu sądowym.

2. Przy pierwszych dwóch terminach real­
ność ta tylko wyżej, na trzecim zaś ter­
minie także i za, a nawet i niżej ceny 
szacunkowej najwięcej ofiarującemu za 
gotową zapłatę sprzedaną zostanie.

3. Za cenę wywoławczą tej realności usta­
nawia się cenę szacunkową tejże w kwo­
cie 206 złr. w. a.
Resztę warunków licytacyjnych w re- 

gistraturze tutejszej przejrzeć lub odpisać 
można.

Tyczyn dnia 13 listopada 1876.
(689 2— 3) E d y k  t ,

L. 3020. C. k. sąd krajowy zawiadamia 
niniejszym edyktem Wildera tylickiego, że 
przeciw niemu Anna Steior, sub praes. 2 
lutego 1877 1. 3020, o zapłacenie sumy weks­
lowej 600 złr. w. a. wniosła poyew, w zała­
twieniu którego nakaz zapłaty na dniu 3 lu­
tego 1877 do 1. 3020 wydanym został.

Gdy miejsce pobytu pozwanego nie jest 
Wiadomem, przeto c. k. sąd w celu zastępo­
wania pozwanego p. Wiktora tylickiego na 
koszt i niebezpieczeństwo jogo, tutejszego ad w 
Wilkosza z substytucją ad w. Dra Styczni; 
kuratorem nieobecnego ustanowił, z którym 
spór przeprowadzonym będzie.

Zaleca się zatem niniejszym edyktem po 
zwanemu aby w ciągu dni Bek albo saiu wniósł 
zarzuty lub też potrzebnej informacji ustano­
wionemu dla niego zastępcy udzielił, lub 
innego obrońcę sobie wybrał i o tein e. k. 
sądowi doniósł, w ogóle zaś, aby wszelkiej] 
rnożebnycli do obrony środków prawnych 
użył, w razie bowiem przeciwnym wynikłe 
z zaniedbania skutki sam sobie przypisaćby 

* musiał.
Kraków dnia 3 lutego 1877.

(998 2— 3)
L. 430. Dnia 5 marca, 19 marca i 16 

kwietnia 1877, każdym razem o go.lzii.io U 
rano, odbędzie się w tutejszym sądzie przy­
musowa sprzedaż realności pod 1. -D w i ar. 
nawce położonej, Mikołaja, Masylkow wła­
snej, na 400 złr. w. a. oszacowanej

Cenę wywołania stanowi kwota l  u l . 

wal. aust.
Resztę warunków licytacyjnych można 

w tutejszym sądzie przejrzeć.
C. k. sąd powiatowy.

Borszczów 25 stycznia 1877.
(903 2— 3) E d y k  t.

L. 6413. 0. k. sąd powiatowy w Grod­
ku podaje do powszeclinej wiadomości, zo 
egzekucyjna publiczna przetargowa sprzedaż 
dłużniczej realności pod 1. 18/32 w Gródka 
położonej, ciało tabularne stanowiącej, która 
odbędzie się w trzech terminach w tutejszym 
sadzie dnia 8 marca 1877, dnia 12 kwietnia 
1877 i dnia 16 maja 1877, każdym razem o 10 
godzinie z rana pod nnstępującemi warunkami:

1. Jako cenę wywołania ustanawia się ce­
na szacunkowa przy dokonaniu przez 
c. k. sad powiatowy w Gródku pod 
dniem Tl kwietnia 1877 do I. 2745 
oszacowania sądowego pomienionej re­
alności w kwocie 2096 zł. 60 ct. w. a. 
wyposicdniczona , zaś wadyum wynosi 
210 złr. w. a.
Inne warunki iicytaeyno wolno chęć 

kupienia mającym przejrzeć w tutejszo-sądó- 
wej registraturze.

Z c. k. sądu powiatowego.
Gródek dnia 8 listopada 1876.

(859 2—8) E d y I ł  t .
L. 47608. 0. k. sąd powiatowy m. d,

S. I. we Lwowie, zawiadamia Antoniego 
Dziabdzińskiego. że w skutek wniesionego 
przez Ignacego Brzozowskiego na dniu lo  
grudnia 1876 1.47608 przeciw niemu pozwu
0 zapłacenie 155 złr. 55 ct., 11 złr. 72 ct.,
1 36 et. i 3 złr. 54 ct. a, w. termin do 
rozprawy mi dzień 15 marca 1877, o godzi- 
nie 10 rano w biórze 4 wyznaczono i dla 
uleS° Jako z miejsca pobytu niewiadomego 
"Oratora w osobie Dr. Rogalskiego ze sub- 

wŁI . adw. Dr. Raresa się ustanawia, wzy- 
leżvn° -Si/  zatem ’ a'jy temuż kuratorowi na- 
HoniA lr, °rmacyę udzielił, albo innego peł- 
n°m0cnika sądowi oznajmił.

Lwów dnia 25 stycznia 1877.

(999 2—3) śltttt&mudjuug.
3 . 8224. 23cim Sotiucicr !. f. Skjirfg 
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Dolina aut 5 Santter 18/7.
(933 2—3) E  <1 y  K  t .

L 12036. 0. k. sąd obwodowy zawiada­
mia niniejszym edyktem Józefa Szwetlera, 
że 1 przeciw niemu fundacja posagowa ś. p. 
Macieja Koraehicha, o wykreślenie prawa 
najmu z stanu biernego realności Nr. 3 w 
Złoczowie pozew wniosła, w skutek czego 
termin do wniesienia obrony pisemnej do 
dni 90 wyznaczonym został.

Gdv miejsce pobytu pozwanego jest nie­
wiadomi, przeto c. k. sąd obwodowy w Zło­
czowie w celu zastępowania pozwanego na 
jego koszt i niebezpieczeństwo adwokata Dra 
Wartercsiewieza z substytucją adwokata Dra 
Bill eta kuratorem ustanowił, z ktoiyin spor 
wytoczony przeprowadzony będzie.

Upomina się niniejszym edyktem pozwa­
nego, aby w  w y ż  oznaczonym czasie albo sam- 

e zgłosił, albo też potrzebno dowody pra-
L’ “  ' . „ n m n  >7!) CłrGl  WJ. \7 l H  r/ l G  U  1 1 )

sie zumohij, iuwu — r ~~- - r -
w n o " ustanowionemu zastępcy udzielił, lub 
wreszcie i n n e g o  obrońcę solno wybrał, w prze­
ciwnym bowiem razie wynikłe z zaniedba­
nia, skutki sam sobie przypisaćby musiał. 

Złoczów dnia 13 stycznia 1877.
(970 2—3) E  d  y  5j

] 14195 0. k. sąd obwodowy w Sta­
nisławowie wiadomo niniejszeni czyni, że 
na zaspokojenie P™* stanisławowską kasę <>- 
szczedności przeciw P- Lubinowi Preycrowi 
wywalczonej pretensji w kwocie 218 zł. /o 
ct 918 7? 75 ct. i 2898 zl. 06 ct. w. a. zpn.,
1'gzekucyjna'licytacja realności tabularnej L
I 9 -/72/ w ytauisławowie położonej, dłuz-
nika^własncj m  j e d n y m  terminie dnia 8 
marca 1877 r. o godzinie 10 przed południem 
w tym sarzie obwodowym sio odbędzie. 
a) Jako cenę wywołania stanowi się kwotę 

36576 z ł / 50 ct. w. a., z tom wszakże 
bliższem określeniem, że jeśliby za po­
wyższą realność dłużniezą nikt tej ceny 
nie zaofiarował, takowa i poniżej tako­
wej, jednakże nie poniżej kwoty 20000 
złr. a. iv. która się jako najniższa cena 
za  k tó r ą  ta k o w a  p rz y  ty m ż e  te r m in ie  
z b y tą  b y ć  może stanowi, sprzedaną 
z o s ta n ie .

I) Każdy chęć kupna mający składa przed 
rozpoczęciem licytacji z wyjątkiem li 
wierzycieli hipotecznych, wadyum J.O°/0 
ceny wywołania wynoszące w gotówce 
lub w papierach państwowych, w listach 
zastawnych c. k. u przy w. ogóln. austr. 
zakładu kredytowego ziemskiego, galicyj­
skiego towarzystwa kredytowego ziem­
skiego, galicyjskiego akcyjnego banku hi­
potecznego, lub w obligacjach indemni- 
zaeyjnycli, wedle ostatniego kursu urzę 
downie notowanego lub wreszcie w ksią­
żeczkach galicyjskiej kasy oszczędności. 
Wadyum nabywcy jako wpłata na cenę 
kupna uważanem i sądownie zarachowa- 
110.111 będzie. 

c) Resztę warunków licytacyjnych, akt 0- 
szacowania i wyciąg tabularny w tn-są- 
dowej registraturze przejrzeć lub w od­
pisie podjąć można, zaś względem podat­
ków i innych nalożytości odsyła się cliGi 
kupna mających do tutejszego c. k. głó­
wnego urzędu podatkowego i tutejszego 
magistratu.
O ezem się strony, dalej wiadomych wie- 

zycieli hipotecznych do rąk własnych, a z 
miejsca pobytu nieznanych Leib Lippę i Ra- 
helę Piper, wreszcie tych wszystkich wierzy­

cieli, którymby uchwała niniejsza z jakiego- 
colwiek bądź powodu albo wcale nie, albo 
też za późno została doręczoną, lub którzyby 
już po dniu 30 września 1875 do tabuli tu­
tejszej weszli do rąk kuratora adta.. I)r. Dwer­
nickiego z zastępstwom adta. Dr. Szeperowi- 
za oraz tutejszy c. k. główny urząd podat- 
owy |i magistrat miasta Stanisławowa się 

zawiadamia.
Stanisławów 30 grudnia, 1876.

969 2— 3) E  ,1 j  I ł
L. 3268. G. k. sąd powiatowy w Żm i- 

roclzie ogłasza, że dnia 5 marca, 5 kwietnia 
9 maja 1877 o godzinie 10 rano, odbedzie 

się przymusowa .publiczna sprzedaż realności 
pod 1. k. 36 w Żmigrodzie ciała tabularnego 
nie stanowiącej, Mendla Fiudlinga własnej 
w sprawie Tomasza Germańskiego o 200 zł 

w. z pn.

Cena wywołania wynosi 340 złr. a w 
wadyum ->4 złr. w. a.

, * Pierwszych dwóch terminach re­
alność ta tylko za lub wyżej ceny wywołania,
11 z/ .  Lzecun także niżej takowej sprzedana 
jędzie.

wynosi

Resztę warunków wolno w tutejszym 
sądzie przejrzeć.

Żmigród dnia 19 stycznia 1877.
2— 3) E d y k  t .

L. 1540. C. k. sąd obwodowy w Prze- 
uwiadamiap. Helenę lir. Dzieduszyeką, 

z miejsca pobytu nieznaną, że p. Izydor Ratt- 
lor jako żyrataryusz przeciw niej, o nakaz 
zapłaty sumy wekslowej 1100/J. w. a. z pn. 
prośbę wniósł, której żądaniu uchwałą z dnia 
dzisiejszego do 1. 1540 zadość ’ uczyniono.

Oraz ustanowił sąd dla tej pozwanej kura­
tora w osobie adwokata Dr. -Mendrociiowioza 
z zastępstwem adw. Dr. Holsztyńskiego i poleca 
pozwanej, ażeby co do swej obrony 7, kura­
torem się porozumiała, lub innego pełnomo­
cnika sądowi wczas przedstawiła, inaczej skutki 
zaniedbania sama sobie przypisać będzie mu­
siała.

Przemyśl dnia 31 stycznia 1877.
(833 3— 3) 4>Invi«sz<*s!cnie.

L. /533. G. k. sąd powiatowy w Ry­
manowie przeprowadzi dnia 12, 19 i 26 mar­
ca 1877 o godzinie 10 przed południem, ce­
lem ściąguionia dla Jakóba Kochanowskiego 
wierzytelności 55 zł. 20 ct. a, w. z pn. przy­
musową sprzedaż realności włościańskiej w 
Desznie pod Ik. 16 położonej, ciała tabular­
nego nie stanowiącej, dłużników Szczepana i 
Anastazyi Rygiel własnej, w drodze publicz­
nej licytacyi.

Cena szacunkowa realności tej wynosi 
120 zł., wadyum zaś 10 prc. takowej.

Resztę warunków tudzież akt opisania 
i ocenienia mogą być przejrzane w sądzie.

Rymanów 22 grudnia 1876.

(983 3— 3) E  d  y  1 s t .
L. 400. G. k. sąd powiatowy w Niepo­

łomicach niniejszeni ogłasza, że przedsiewe- 
z ni i o przymusową publiczną sprzedaż realno­
ści pod 1. 14 w Gruszkach ad Brzezie poło­
żonej, ciała tabularnego nie stanowiącej. a 
Wincentego Toronia własnej, na zaspokojenie 
wierzytelności Dawida Wolfa, w kwocie 90 
zł. a. iv. z pn., w trzech terminach licyta­
cyjnych, dnia 6 marca, 16 kwietnia i 14 ma­
ja 1877, każdym razem o godzinie 10 przed­
południem w tym sądzie.

Cena. szacunkowa i wywołania 
200 zł., wadyum zaś 20 zł.

Resztę warunków licytacyjuyeh przej­
rzeć można w tutejszo sądowej registraturze.

Niepołomice 29 stycznia 1877.

(943 3— 3) E  d  y  k  t .
L. 7736. G. k. sąd powiatowy w Zale­

szczykach zawiadamia, że celem ściągnięcia 
wywalczonej przez Juliusza Greinera sumy 
400 zł. z pn., odbędzie się dnia I marca. 
29 marca i 26 kwietnia 1877, każdym razem 
o godzinie 10 przed południom w tutejszym 
sądzie przymusowa sprzedaż realności pod 1. 
71 w Zaleszczykach, dłużnika J ośla. Lei by 
Kramera własnej, ciało tabularne stanowią­
cej, z tom, że przy pierwszych dwóch ter­
minach realność ta tylko po wyżej ceny sza­
cunkowej lub za takową, przy trzecim zaś 
terminie także niżej ceny szacunkowej, je­
dnakże tylko za taką ceno sprzedaną będzie, 
któraby wszystkie długi na tej realności hi­
poteko w ane po kryła.

Gdyby jednak i taka cena nie była uzy­
skaną, natenczas celem ułożenia ułatwiających 
warunków wyznacza się termin na 27 kwie­
tnia 1877 o godzinie 9 rano, w którym nowy 
termin do licytacji wyznaczony zostanie, na 
którym realność ta i niżej ceny szacunkowej 
się sprzeda..

Cena wywoławcza jest 912 zł. Wadyum 
91 zł. Bliższo warunki w sądowej registra­
turze przejrzeć można.

O czem zawiadamia, się obie strony i 
wierzycieli hipotecznych i tych, którzyby pó­
źniej do tabuli weszli, przez ustanowionego ku­
ratora. adw. Zakrzewskiego.

C. k. sąd powiatowy.
Zaleszczyki 10 listopada 1876.

(819 3— 3) E  d  y  Sł 1.
L. 9365. W  sprawie egzekucyjnej Dy- 

rekcyi Zakładu kredyt, włość, przeciw Iwano­
wi Berezowskiemu, o zapłacenie kwoty 91 złr.
■52 ent. zpn., przedsięwziętą zostanie, w tu­
tejszym sądzie dnia 20 marca, 24 kwietnia i 
22 maja, 1877 r., każdym razem o godz. 10 
rano egzekucyjna sprzedaż realności pod 1. 102 
w Oknie położonej, do Iwana Berezowskiego 
należącej i ciała tabularnego 1110 stano­
wiącej, a, to przy pierwszych 'dwóch termi­
nach tylko za lub wyżej ceny szacunkowej 
400 zl., przy trzecim terminie także niże 
ceny szacunkowej. Cena wywołania 400 zł 
wadyum 40 zł. "

. B.eszta warunków licytacyjnych, protokół 
opisania zastawniczego i oszacowania złożone 
są w sądzie do wolnego przejrzenia.

0. k. sąd powiatowy.
Horo denka 10 stycznia 1877.

(800 3— 3) E  <1 y I ł  t .
L. 7103. Na dniu 11 kwietnia, 14 maja 

i 11 czerwca 1877, każdym razem o godzi­
nie 10 z rana, na trzecim terminie za jaką-

bądź cenę, odbędzie się. w sądzie tutejszym, 
w sprawie Zakładu kredytowego włościań­
skiego przeciw Mikołajowi Murarzowi o 130 
zł. 11 ct., publiczna sprzedaż realności pod I. 
37 w Miękiszu starym położonej, ciała tabu­
larnego mestanowiącej, do dłużnika należącej.

Cena szacunkowa 500 zł. wadyum wy­
nosi 50 zł.

Akt opisania, oszacowania i warunki licy­
tacyjne są w registraturze do przejrzenia. 

Radymno 28 października 1876.
(804 3 —3) E  d  y  k  t .

L. 7.108. Na. dniu 18 kwietnia, 1(5 maja 
i 19 czerwca 1877 każdym razem o godz. 10 
z rana, na trzecim terminie za jaką bądź 
cenę, odbędzie się w sądzie tutejszym w spra- 
wie \iprz. Zakładu kredytowego włościańskiego 
przeciw Pańkowi Jerzkowi o 226 zł. 31 ct. 
w. a. publiczna sprzedaż realności pod I. 53 
w Sośnicy położonej, ciała tabularnego niesta- 
nowiącej, do dłużnika należącej.

Cena szacunkowa 700 zł. Wadyum wy 
nosi 70 zł.

Akt opieczętowania, oszacowania i wa­
runki licytacyjne są w registraturze do przej­
rzenia.

Radymno 28 października 1876.
(949 3—3) E d y Ił t .

L. 1166. O. k. .sąd powiatowy dcl. sek. 
JI we Lwowie niniejszem edyktem wiadomo 
czyni że Mojżesz Weinberger, właściciel real­
ności pod l. 108 w Zniesieniu przeciw Aronowi 
Rołturakowi o ekstabulacyę sumy 100 złr. 
111. k. ze stanu biernego realności 108 w Znie­
sieniu pod dniem 1 lutego 1877 I. 1160 po­
zew wniósł i o pomoc sądową prosił, w sku­
tek czego uchwałą z dnia 3 lutego 1877 
1. 1160 termin na 16 marca 1877 o godzinie 
10 przed południem wyznaczonym został, po­
nieważ. miejsce pobytu pozwanego nie jest 
wiadomem, a zatem c. k. sąd powiat, deleg. 
s. II do za stępy wania i na pozywającego koszta 
i szkodę tutejszego adwokata dr. Weissa z za­
stępstwem adwokata dr. Raresa kuratorem 
mianował, z którym niniejsza sprawa wedle 
ustawy sądowej dla Galicji przepisanej prze­
prowadzoną będzie.

Niniejszem więc edyktem upomina się 
zapozwanogo w należytym czasie stanąć lub 
potrzebne wymogi prawne ustanowionemu 
zastępcy udzielić, lub innego zastępcę wybrać 
i sądowi oznajmić i potem stosownych do 
obrony świadków użyć, gdyż wynikające za­
niedbania skutki, sam sobie przypisać będzie 
musiał.

Lwów 3 lutego 1877.
(805 3— 3) E ul y Ił t.

L. 7109. Na dniu 24 kwietnia, 24 maja 
i 25 czerwca 1877 r.. każdym razem o godz. 
10 z rana, na trzecim terminie za jakąbądź 
cenę, odbędzie się wsadzie tutejszym w spra­
wie uprz. Zakładu kredytowego włościańskiego, 
przeciw Kiryle Marezysze. o 178 zł. 33 et. 
w. a. publiczna sprzedaż realności pod 1. 185 
w Sośnicy położonej, ciała tabularnego nie- 
stanowiącej, do dłużnika należącej.

Cena szacunkowa 1000 zł., wadyum wy­
nosi 100 zł.

A kt. opieczętowania, oszacowania i warunki 
licytacyjne są w registraturze do przejrzenia.

Radymno dnia 28 października 1876.
(977 3— 3) E d y k  t .

L. 11784. O. k. sąd obwodowy w Zło­
czowie zawiadamia niniejszym edyktem Se­
werynę Plautin i Olgę hr. Kalinowską, z ży­
cia i miejsca pobytu niewiadomych, a w ra­
zie śmierci niewiadomych ich spadkobierców, 
że z przyczyny wniesionego przeciw nim 
przez Kornela Lewickiego do 1. 11784 pozwu
0 wyeliminowanie sumy 100 dukat, hollend. 
w tabeli płatniczej dóbr Sokołówka i Clioder- 
kowee, z dnia 31 maja 1865 L. 3715 na 30, 
41 i 140 miejscu kollokowanej, kuratorem dla 
nich adw Dr. Billet, ze zastępstwem przez 
adw. Mijakowskiego ustanowiony został, że 
przeto ic-h rzeczą będzie, albo ustanowionemu 
kuratorowi potrzebne informacje udzielić, 
albo innego pełnomocnika sobie obrać i o 
tem sądowi donieść.

Złoczów 31 stycznia 1877.
(945 3—3) E d y k  t .

L. 3512. Lwowski e. k. sąd krajowy na 
prośbę Scliulima i Chany Neuwelt, jako d/.i- 
sjejszycli wlaśeieiełi lwowskiej realności pod 
i\k . o l 4 •/ wzywa niniejszem w szystk ich  
Którzyby do wierzytelności 900 złp. i 50 duk 
z pn. na mocy wyroku byłego magistratu 
lwowskiego z dnia 10 czerwca 1799 L. 4126, 
a następnie na mocy ugody sądowej z dnia
1 i października 1808 w ugodzonej kwocie 
2000 złp. w stanie biernym lwowskiej real­
ności 1. 5143/4 jak Dom. 7 pag. 65 11. 10 on. 
i Dom. 38 pag. 500 n. 23 on. pierwotnie na 
rzecz Naehmana Lebel Forum, a następnie na 
rzecz Izaaka Forum zabipetekowanej, preten­
sje  rościć sobie mieli, aby się z tnkowemi 
w przeciągu jednego roku, t. j. najdalej do 
dnia 20 lutego 1878 tem pewniej zgłosili, 
ileże po bezskutecznym upływie tego tenm- 
nu na żądanie dzisiejszych właścicieli powyż­
szej realności rzeczone wpisy amortyzowane
i wykreślone zostaną.

Lwów 3 lutego 1877.



8
(748 3—3) E  t l  y  l t  t .

L. 5361/eyw. C. k. sąd powiatowy w 
Wiśniczu podaje do publicznej wiadomości, 
że celem zaspokojenia sumy pożyczkowej 200 
zł., w. a., a względnie nieodpłaeonej jeszcze 
reszty 148 złr. 22 ct. w. a., odbędzie się 
na rzecz galicyjskiego Zakładu kredytowego 
ziemskiego w Krakowie, w tutejszym sądzie 
w 3 terminach a to: dnia 21 marca, dnia 
25 kwietnia i dnia 30 maja 1877 i\, każdym 
razem o godzinie 10 rano, egzekucyjna liey- 
tacya realności, dłużnika Michała Komana 
własnej, pod 1. k. 8 daw., 14 now., rep. 25 
w Borowny w powiecie bocheńskim, położo­
nej, niestanowiącej ciała hipotecznego.

Cena wywołania wynosi 600 zł., a wa- 
dyutn 60 zł. w. a.

Protokół zastawniczego opisania i reszta 
warunków licytacyjnych, mogą być w tutejszej 
registraturze przejrzane.

Wiśnicz dnia 31 grudnia 1876.
(853 3— 3) E d y k  t .

L .  5364. 0. k. sąd powiatowy w W i­
śniczu, podaje niniejszem do publicznej wia­
domości, że celem zaspokojenia sumy pożycz­
kowej 350 zł. w. a ., a względnie nieodpłaco- 
nej jeszcze reszty 275 zł. 75 ct., odbędzie 
się na rzecz galicyjskiego zakładu kredyto­
wego ziemskiego w Krakowie w tutejszym 
sądzie w trzech terminach: dnia 11 kwiet­
nia, dnia 16 maja i dnia 20 czerwca 1877 r. 
każdym razem o godzinie 10 rano egzekucyj­
na licytacya realności dłużnika Szymona Ku­
ca własnej pod L. k. 16 w Lipnicy dolnej, 
w powiecie bocheńskim położonej, niestano­
wiącej ciała hipotecznego.

Cena wywołania wynosi 800 z ł., wa- 
dyum 80 a. w.

Protokół zastawniczego opisania i reszta 
warunków licytacyjnych mogą być w tutej­
szej registraturze przejrzane.

Wiśnicz, dnia 31 grudnia 1876.
(982 3— 3) E d y k  t .

L .  4713. O. k. sąd powiatowy lutowiski 
podaje do publicznej wiadomości, że w sądzie 
tutejszym dnia 22 lutego, 22 marca i 26 
kwietnia 1877, każdym razem o godzinie 10 
przed południem, odbędzie się egzekucyjna 
sprzedaż realności pod lk. 53/54 w Dźwinia- 
czu górnym położonej, Iwana Buriaka wł a - . 
snej, ciała tabularnego nie stanowiącej, na 
zaspokojenie pretensji c. k. uprzyw. Zakładu 
kredytowego włościańskiego w kwocie 200 zł. 
z pn. Cena wywołania wynosi 400 zł., zaś 
wadyum 40 zł. Realność ta sprzedana bę­
dzie na pierwszych dwóch terminach tylko 
za cenę wywołania lub wyżej takowej, zaś na

Piękne pomieszkanie
n .

frontow e,
przy ulicy Wałowej pod I. 29

na p ie rw szean  p iętrze , 
złożone z c a s te r e c l t  p o k o i  i kuchni, 

z dwoma wchodami,
jest od 1 marca do wynajęcia.

Nałóg pijaństwa
za wiedzą lub bez wiedzy dotyczącej osoby, tak, że 
w chorym wzbudzi obrzydzenie. — Mogę się wykazać 
pismami zawierająeemi podziękowania uznania, za 
skuteczne wyleczenia. — Reflektujący zechcą się zgło­
sić u T l i .  i i a i s c i / . k i .  D ro g u e n lia n d lu n g ' 111 
G rlln b e rg  (Schlesien). (720 6—6)

1 & 7 7  1 & 7 7
zupełnie świeży transport

H E R B A T Y

zł. 1.60
2 . -

C h iń sk o  - rossy jsk ie j
otrzym ał handel

Br. ScMmtłia i Syna
we Lwowie, rynek liczba 45.

P ó ł kilo
Herbaty Congo 

„ Souchong 
„ Souchong przedniej
„ Souchong najprzedn.
„ Pecco
„ Pecco przedniej
„ Pecco najprzedniejszej
„ Pecco karawanowej
„ Pecco żółtej

Okruchy herbaciane pół kilo 
Okruchy herbaciane najlepsze

Ośmioletni s ta ry  RUM brem ski:

4 . -
2.50
3 . -
4.—

.P r z e z  c . k .  | p
Przesyła za pobraniem  poeztowem lu t

*
przesłaniem  gotówki

Skład fabryczny S. Bettelheim,
W l e d h s s i  ? l O ,

prawdziwe srebrne lub złote zegarki kieszonkowe po następujących zadziwiająco tanich cenach
zam iast: 

13 zł. — 
19 zł. -

tylko 
6 zł. 60 et. 
9 zł. — ct.

srebrny rem ontar do 
naciągania u góry 
bez kluczyka .

zam iast: tylko

35 zł. 16 7.1 ct.

złoty cylinder 
srebrny ankier . 
złoty zegarek damski 

z pudełkiem  . 36 zł. — 21 zł. 50 et.
Do każdego zegarka dodajemy stosowny łańcuszek i kluczyk gratis, gw arantując oraz za dobroć 
zegarka. — Prócz tego sprzedajem y naczynia stołowe i artykuły  domowe z prawdziwego chiń­

skiego srebra  (wyrobu wiedeńskiego) niezmiennej białości 
pierwej teraz

6 łyżeczek do kawy lub herbaty  , 2'80 — L50 
1 chochla do śm ietanki lub m leka 2'30 — 11—
6 łyżek- stołowych 
6 widelców lub nożów 
1 chochla do rosołu 
1 sitko do herbaty 
1 obcążki do cukru .

5-40 — 3-— 
5 '2 0 - 2 - 8 0  
4-30 — 2’70 
P  60
1 - 5 0 -  90

1 kubek do ja j (wewnątrz wyzłacany) 1 '3 0 — -75 
1 tytonierka . ". . 3 '50 — l: —
1 cukrownik , 2 50 — 1 5 0

pierwej teraz
1 pieprzniezka . . . 2 '------- 1 '—
1 filiżanka do kawy wraz z tacką 

pięknie cizelowana a wewnątrz
pozłacana . . .  . 7'-------3’—

6 łyżeczek dla dzi eci . . . .  4'90 — 2'50 
6 nożów lub widelców dezertowych 4’80 — 250  
3 korki do flaszek z rozmaitemu 

figuram i . . . L 2 0 — '75
6 podkładek do nożów . 4.-------2 25
1 karafka na ocet i oliwę . 7 '------ 4 —

Prócz tego są do nabycia cukierniczki, 
szyezki na  karty  wizytowe, pierścionki do serwet, 
chleb, niasieczniczki, soiniczki, tace i t. p.

dzbanuszki na kawę, herbate i śmietankę, ko- 
lichtarze salonowe i fortepianowe, koszo na

I C  S zczególn ie  do polecen ia , ja k  d łu g o  zapas starczy
elegancka kasetta z 6 nożami, 6 widelcami, 6 łyżkam i, 1 chochla, wszystkie 25 przedmiotów 
razem z pudełkiem  zamiast 28 zł. tylko 10 zł.

5, 6, 8.-
5.—
1.20
1.50

cała butelka 1.50 
pół butelk i — .75 
ćwierć butelki —.40

cała butelka 
pół butelki 
ćwierć butelki

2.—
1 . -

- .5 0
Cenniki rozsełamy franko! 

Zamówienia z prow incji odwrotną 
pocztą wysełają się. 

Opakowanie nic sie nie liczy! 
(5779 12—12)

trzecim terminie także niżej ceny wywołania. 
Lutowiska 23 listopada 1876.

Doniesienia prywatne.

(789 4—8)

K a p u s t a  magdeburska, miękka 
i winna w smaku, pół kio. 16 ct. 

Jabłka w 3 gatunk., „  „  20 „

M ąkaw ęg ie rsk ,,su ch a ,, „ 14„
po leca

KAROI K1II0WICZ
LW ÓW , n liea  W a łow a  I r .  11.

Do sprzedania z wolnej ręki
pod korzystnemi warunkami

prasy głów nym  tr a k c ie ,
składająca się z trzech budynków mie­
szkalnych, o 5, 4 i 2 pokojach, z bu­
dynkami gospodarcz., z 2ma podwó­
rzami i studnią, tudzież z ogrodem owo­
cowym i warzywnym 3 7 2 morg. i pola 

ornego 11 morgo w1
Zgłoszenia przyjmuje 

B a r b a r a  C a slig lio n i w P rze m y ślu .

Osoby wszelkich stanów
szczególnie

p en sy o n iśo i, n au czy cie le , u rz ę d n ic y  w sze l­
k ic h  s to p n i w  szynnej s łu ż b ie , zarządcy , 
b u c h h a lte ro w ie , i osoby bez posad , zna jd ą  
t rw a ły ,  p rzy jem n y , h o n o ro w y  i k o rz y stn y  
z a ro b e k  p o b o c z n y , k tó ry  p rz y n ie ść  m oże 
p o siad a jącem u  p o trz e b n e  w  ty m  celu  uzd o l­
n ien ie , dochód ro czn y  1 0 0 0  do 1 5 0 0  z łr .

W a r u n k i :  dobre  z a św ia d c z e n ia  lu b  
m a ła  k au cy a . O ferty  pod zn ak iem  K. C . 
2 3 9 3  przy jm u je  e k sp e d y c ja  an o n só w  G . L . 
D aube &. C o . S ingerstrasse 8 , W ie n .
(2393) (791 3 - 6 )

D okładne cenniki p rzesyła  się gratis.

(575 4- 15) J. BETTELHE!!V3, IVIargarethenstrasse 10, Wien.

Oeffentlicłies concess. lagerhaus der Union-Bank.
Station „Unionbank“ Wiener Verbindungs-Bahn.

Waarenliauser, Spiritus -Reseiwoirs, Souterrains fur Oele, 
Wein etc., k. k. Hauptzollamts-Expositur, Transito-Cabinen, 

óffentliche Wąąe- und Messanstalt etc.
CD

CS
P Special-Tarife fiii* Einlagerungen

per 100 Kilo und W oche:

O CD

>  «
co

a)
*rr> a

CD
CO
CO

: 3
E
Eo
w

u
co

CU 4 -  S3 ™
CU

s~03

Bamnwolle . . . . 27, kr. O e le ....................................... 3
Baumwolle Carne . . . . 31/. 11 Obst g e d o r r t ............................ 3
B le c h e ....................................... 2 11 Perlnm tter ...................... 4
Colonial- & Drogueriewaaren . 3 11 Riiben getrocknet . . . . .3
C a f f e e ....................................... 3 11 Keis ....................................... 3
Eison, rob und in Stangen . I 7i 91 S eegras. 2*.
F elle n u d  Hiiuto . 372 97 Scliafwolle in B allen gepr. W
Plachs und H anf . . . 3 91 Schaftvolle"in Ballen ungepr. 3
Getreide, Meble und Hiilsen- S t a r k ę .........................  . . 2

fruelite, Kaps . . . 1 „ Zueker ........................... 27
Leder ................................ 37. 11
Knoppern und Valonca . . 2 11 Spiritus
Mascdiinen, landwirtlisehaftl. . 37, 11 in Eeservoirlpr. Heetoliter 9
Manufaidurwaarcu . . 6 11 in Kissem J und Monat 6
Im Freien la g e rn d e  W a a r e p e r 100 K ilo u n d  Woche . . %

kr.

W Administracyi 
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nabyć można po eonie:
3  7.1. 6 0  c t .

x x x x x x x x x x
Doktor meflycyny Karcz
ciikunastu la t specyalista i autor ,,

Szematyzm
Królestwa Galicyi i Lodmeryi 

z Wielk. Księstwem Krakowskiem
n a  r o k  J L 8 7 7 .

kilkunastu la t specyalista i autor „ P o ­
radnika w słabościacii w enerycznych z 
przydatkiem  o Sam ogw ałcie44, leczy g r u n ­
t o w n i e  wszelkie słabości weneryczne i
skórne, tudzież zgubne skutki samogwałtu : 
pollucye i im potencję. „Poradnik" (drugie 

wydanie) kosztuje i  złr. 20 ot 
Ordynuje uodzień od godz. 8 —10 i 2 4. 

we L w o w ie , ulica W ałowa 1. 3. 
U dziela także rady  lekarskiej listownie i 

\ £  wyseła lekarstw a (2 J 5 —?)
Q r  -  —

1 > V . Fp. Len gila

Balsam Brzozowy.
Już sam przez się sok roślinny, który ciecze z brzozy, gdy się drzewo 

wywierci, jest od najdawniejszych czasów znany jako środek przyczyniający sic 
do piękności. Jeżeli się takowy w edług przepisu wynalazcy na balsam przyrzą-
w

dzi^tedy"zyskuje na  cudownej skuteczności. Jezou się n. p. wieczór posmaruje 
f e e t U i l u b  inną cześć skóry, t o  8 .
iiie7.n a « 7,n ie  łu s k i ,  port k to r e m i s k ó ia  s ia je  sic; m ie ­

n ią c e  l*ia łą .
Ten balsam wygładza powstałe na twarzy zmarszczki i ,

młodociany, a skórze'białość , świeżość i delikatność, usuwa w najkrótszym  
pryszczyki, czerwoność nosa i wszystkie inne nieczystości skóry.
1 złr. 50 ct. z przesyłką pocztową o 10 ct. więcej. /-ono 11 101

Składy we L w ow ie w apt. p. Zygmunta R uekera, pod srebrnym  orłem. (ooJU i i  1«)

twarzy zmarszczki i znaki ospowe, nadaje twarzy kolor
czasie piegi, ostudy, 

Cena słoika z przepisom użycia

ca Die
Platzes

Zu- und Abfuhr der Git ter wird nacłi jeder
besorgt.

Kichtung
ki-.
des

ca

EU
ci
a>

O

k

Zollbesorgung
K°

Maiiipnlatioiis-GebiilkTen.
Fur E i n - , Auslagerung und Abwage fur
Lei vorpackter Waare pr 100 Ko. 8 kr. bei Golonialwaaren 1 —  100

„ unverpaekter „ „ „ „ 12 „ von 100 — 600 „
„ Getreide in Siicken „ „ „ 6 „  vou 600 K° aufwiirts pr 100 „
„ „ gesehuttet „ „ „ 7 „ bei Manufaeturwaaren pr. 100 „

Assekuranz pr. fl. 100 versicherter W erth und Monat 4 1/2 kr.
in Pauscbale fur mindestens 3 Monate 4°/0 pr- anno.

25
45

6
50

k r

Oele und Fettw aaren, W ein  und Spiritus
werden iiber Yerlangen in uiLserem Lagerhause ara . . ^ t i i n t s b a h u l i o f ’4

zu gleichen Oonditionen eingelagert.
Bei Masseii-Eiiilageriuigcn eiitsprcclieade Kcfaclie. 

(-5 8 3 8 1 1 -1 2 ) T  s a l o n  -  M a n k  i s t  W  f e n .

K A N T O R  W Y M I A N Y
<*. k. uprzyw . g-alio.

akcyjnego Sianka Hipoteczaego
kupuje i sprzedaje

w s z y s t k i e  e l e k t a  i  m o n e t y

pod warunkami najprzystępniejszemu

n «  L I S T ;  I I T P 0 T E C Z M E ,
które według prawa z dnia 1 lipca 1868 (Dz. p. P., XXXVIII, Nr. S3)
i najwyższego post. z dnia 17 grudnia 1871 r. mogą być użyte do lokowa­
nia kapitałów funduszowych, pupilarnych, kaucyi małżeńskich wojskowych, 
na kaucye i  w adya , — UŚp** są w tymże kantorze do nabycia. ‘T R I

W szystkie polecenia z prow incyi wykonują się bezzw łocznie po kursie dziennym, bez 
doliczenia x>rowizyi. (1 15—V)

B R
Z d ru k a rn i  W . Ł o ziń sk ieg o , p rz y  u lic y  C zarneck iego , w  d o m u  p. W e rn e ra , p o d  1. 12.


